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O t e p  Siiodłu r t e  polslie?
Katowice najważniejszym krajowym rynkiem 

d e w i z o w y m

GANGRENA NIEMIECKA PRZENOSI ssę NA POLSKĘ. —  KTO  CIĄ­
GNIE NAJMIĘKSZE ZYSKI*3 —  BANK EMISYJNY JEDYNYM ŚROD

KI EM RATUNKU.

Lw ów , 7. ąaśłfee«Bika. spadek nasiej waluty, silniejszy od 
Ostatnie dni .przeszły jak burza tego, jakiśmy dotąd przeżyli. W  

' i  nami. .Wszystkie siery odczuły przeciągu dnia zw yżka  na dolarze

Wynosiła 100.000 do 200.000 marek.
Notowania marki (polskiej zagranica 
w yk azyw a ły  z dnia na dzień spadek. 
W  Now ym  Jorku marka spadła w  
przeciągu dwu dni z  3'4 na 2 ^ ,  la -  
stępnie- zaś na 1^ . W  Zurychu z  17 
na 13, a dalej ,na 10. W  kraju Kato­
w ice wiodą prym w  kaussowaniu 
walutami. Katowice z  wiciu w zglą­
dów  stały sie dziś najważniejszym 
krajowym  rynkiem dew izowym , ia - 
to» centraan przemy^m górnośląskie^ 
go, wykazują Katowice stale pra- 
\;ie nieograniczone zapotrzebowa­
nie w  a hit zagranicznych, prześciga­
jąc w  tein nawet Lódź Jako poło­
żone na zachodniej granicy Pań­
stwa, mają najlepsze połączenia 
telefoniczne i są centrum arbitrażu 
marką polska. A w reszcie związane 
z niedawną przeszłością, organizacją 
bankową a częścią, do nieaawna 
przynajmniej wspólnym systemem 
monetarnym, z Nieme,aitni, są Kato­
wice tym pomostem, przez który iad 
walutowy niemiecki przenosi sie u o 
Polski. 1 maże ten ostatni moment 
najbardziej w pływ a na położenie 
'walutowe Polski. Bo w  dziedzinie 
wał <towei dezorganizacja postępuje 
w  Niemczech z przerażającą szyb­
kością. Dolar dowzedł tani ostatnio de 
500 milionów marek niemieckich, 
skacząc w  przeciągu 'kilku dni o 150 
proccret. Mimo - \vszys'tiki'e usiłowania 
nic udało się aotąd Polsce przepro. 
wadzić śe:słą izolację między swoiiu 
iwsteniCin walutowym a' niemieckim. 
Gangrena niemiecka przertusi się na 
Polskę,

C zy można zapobiedz zarażeniu 
się gorączka niemiecką? Je-dyme o- 
parcio naszej waluty o silną podsta- 
v ę przez stworzenie baiiKu emisyj­
nego i zrównoważenie bnażetu może 
przeciwdziałać powtórzeniu się tych 
zjawisk, jakich ostatnio byliśmy 
świadkami, Jak długo to nic nastąpi, 
tak długo nasze życie gospodarcze 
narażone będzie na ciągłe wstrzą- 
śnicnia

Przem ysł staje wobec sytuacji 
w ieka  utrudnionej. Sprzedaż odby­
wać się m oże jedynie za gotowkę, 
bo wszelki kredyt jest wr chwili obce 
nej zabójczym Brak atoli tej gotów ­

ki tyle, ile jej ootrzena na normalny 
oprót fowairo,w;y. Stąid .chwale , takie? 
jak obecna, wywołu ją obok nerwo- 
wej wysp rzędu ży zapasów zastój w, 
IitrTownyiu interesie. Kalkulacja ku­
piecka również narażona jest na cięż­
kie próby. W iadomo jest przecież 
powszechnie, żc kupieotwo w cza­
sach dewaluacji nie 'ustanawia cen 
na (podstawie kosztów  nabycia to­
waru, lecz na podstawie kosztów' 
odkupienia go. A «&,iijduć •kuśizt.ow 
odkupienia jest w  dniach, w  których 
dolar o sorki tysięcy marek- idzie w 
górę, wprost niemożliwe. Ostatecz­
nie odbija się to wszystko na kon­
sumencie, który tę zw yżkę cen płacić 
musi. Stąd wynika niezmietnie trud­
ne położenie wszystKich sier ży ją­
cych ze stałych pooorów. Regulacja 
poborów  odlbywala się dorad ira 
podstawie uytalonego przez komisję 
statystyczną wzrostu drożyzny. 
Wznów fen us& taio dotąd rąz rc 
miesiąc i lo za ubiegiy czas. W  
chwilach takich, jak obecna, system 
ten poczyna niedomagać, bo zmiany 
wartości pieniądza za szybko jeż 
następuję )
j .Na rynku akcji spadek mark pol­

skiej wywołu je zrozumiały wzrost 
kursów akcji, dostosowujących śię 
do zmniejszonej siły nabywczej pic-1 
niądza. Jeiieli akcje nie osiągnęły do­
tąd 'W pełni kursów: odpowiadają-,
cyeh wzrostow i kursu dolara, tó 
tłumaczy sie to głownie brakiem go­
tówki. Pieniądz szuka ujścia , tam, 
gdzie snodziewa się największych 
zysków*, W  tej chwili największe zy­
ski ciągną właściciele obcych waiuL 
Stąd na rynku akcyjnymi m  mały 
jest w  tej chwili kupitaI ob ic iow y. 
Proccrit prywatny wzrósł skutkiem 
braku kapitałów o 50?«, bo z 10 
promiilc na 15 promilh dziennic ale 
nawet i na tych warunkach trudno o 
kapitał.

W szystko to są objawy niezdro­
w e i tętno życiu staje .się przyśpie­
szone, jak u człowieka chorego. Po-, 
utódz możemjedynie gruntowna sa­
nacja finansów. Tej sanacji oczckuu 
w szyscy od czyników miarodajnych'
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* czego od nie]Co o „Gazecie “Porarine  ̂ myślą

żądają?
WIELKIE POCIĄGNIĘCIE POLITYCZNE .MINISTR X  O-RA GŁĄBRk 
SKIEGO I KURATORA BOBIŃSKIEGO, ZAPOCZĄTKOW ANE JUŻ 

PRZEZ ZAMORDOWANEGO SP. HR. POTOCKIEGO.

Lwów, 7. r»34zfernika.
W  cfiiaar 4,  października rozpijaliś­

my ita temat pouitószy ankietę do 
naszych Czytetników, w której pm- 
sitaśmy o łaskawe wypowiedzenie 
Ge na mrstfgpująy*: pj tania:

I. Czy o opowiada ini obecny cha- 
Takter „Gazety Porannej” ? W  «zem 
leży jej siła atrakcyjna? Czy spo­
strzegam w niej jakie niedomaganie?

II. Czy odpowiada mi obecna lor. 
ma zewnętrzna „Gazety Porannej*’? 
Czy mam tu jakie postulaty?

III. Czy iiie należałoby któryś 
z działów rozszerzyć, a inny zmniej­
szyć?

IV. Czy mam poza tern jakie ży­
czenia w kierunku ulepszenia, prze­
kształcenia itp. naszego czasopisma?

Dttfycfcczas dtrzymaMmy już 
nraóstwo odpowiedzi z najroz- 
ms ".szych mi&iscoyo-śd. Świadczy 
to (fOclikimie nietymo o  poczytno- 

ści naszego pisma, lecz przede- 
wszysfeien o tych serdecznych 
węzłach, jakie zdołaliśmy nawiązać 

z  Szan. Czytelnikami. Aby ankieta 
nasza, która ma za cel pogłębić pa­

nująca harmonję m iędzy redakcja i 
Czytelnikami, tuctzitż zapoznać się z 

’ ch życzeniami —  pizyniosła jak- 

największe rezultaty —  zwracamy 
się raz teszez" do naszych Czytelni­

ków  z serdeczną prośbą o wzięcie 
jaknajteczirerego udziału w  tym 

oewneigu rodzą ju plebiscycie. T e r­
min nadsyłania odpov iedzi upływa 
z dniem 15. bn\

Zakończenie prrusii6n;3 fl8«in. w Niemczeli
KOMUNIŚCI I NACJONALIŚCI DOMAGAJA SIĘ ZNIESIENIA STANU 
W\.iĄTKOWEGO. -■ STRESEMANN DOMAGA SIĘ SPECJALNYCH 

PEŁNOMOCNICTW. —  APEL PR AW IC Y O JEDNOŚĆ NIEMIEC.

Berlin. (Tcl. G. P.). Przesilenie 
gabinetowe można uważać za ukuń- 
czoue. Dziś o godzinie 2-giej po po­
łudniu zbierze się parlament na ple­
narne Posiedzenie, na ktńrem kan­
clerz Stresemann w ygłos i deklara­
cję rządową. Na porządku dziennym 
dzisiejszego posiedzenia znajdują 
sic prócz deklaracji rządowej, nastę­
pujące sprawy: Wnioski komunistów 
i nacjonalistów niemieckich o znie­
sienie stanu wyjątkowego. Pierwsze 
i drugie czytanie ustawy o specjal­
nych pełnomocnictwach dla Strc-se- 
ma ma, oraz pierwsze czytanie u- 
s ta wy w  przedmiocie stworzenia 
Banku walutowego.

Berlin. (Tel. G. P.). Dzienniki

prawicowe zamieszczają dziś o- 
świadczeuie niemiecko - narodowej 
partń ludowej o konieczności poło­
żenia kresu waśniom partyjnym. Po 
wszystkich klęskach głosi oświad­
czenie lat ostatnich, można osiągnąć 
polepszenie sytuacji tylko przez za­
sadniczą zmianę polityki. Kwestja 
bytu Niemiec może być rozwiązana 
iyiko przez stanowcze i silne sku­
pienie wszystkich zdrowych sił na- 
rouu niemieckiego dookoła sztanda­
ru narodowego.

Berlin. (Teł. G. P.), Zdaniem 
dzienników, rokowania dla przy­
wrócenia wielkiej koalicji stronnictw 
zdaią się przybierać pomyślny o- 
brót.

za ższia r o l i  ia
(Telefonem  od naszego korespondenta'.

W arszaw a. (J .) Stanisław Ostrowski 
właściciel restauracji „Espianadr" przy 
ul. Marszałkowskiej k tóry  onegdaj do­
konał zamacnu n ic idercztgo  na osobie 
swei żony. przeslarhany ośw iadczył, że 
tui przed zamachem tdn ł sie na cmen­
tarz Pow ązkow ski w ty.n: celu, aby tani 
wyszukać odpowiednie miejsce na grób

dla sw ej żony. Jat: się zdaje Ostrów.. 
zdradza pewne o b j i tw  anormalne i bi­
dzie oddany pod (,'se rw ac je  lekarskie. 
Ofiara tezo  dramatu W ładysław a O- 
strowska, do przebyciu uwócli ciężkich 
opciacji ży je i jest nadzieja, że bodzie 
utizymana przy życiu.

NA PJERWSZEM POSIEDZENIU 
SEJMU SPR AW Y SKARBOWE MB 

BEDĄ PORUSZANE.
frełefouKsn od naszego koresp.).

Warszawa, 6. paizdz. 
EM) Porządek dziennny I-go pOBie- 

izesna Sejimy kitóre odbędzie się 
we .w&orek 9. bm. nie będrnie obej­
mował żadnych spraw skarbów'j ch. 
Stofo się jo na życzeme min. Ku­
charskiego.

 e —
DYM ISJA P  K N P L L A . ' 

W *rszaw a. (Te l. G. P k  „Kurjer Pol- 
*ki“  donosi, ze polski charge d‘aftaires 
W Moskw i* Knoll w najkrótszym cza­
sie poda się do dymisji.

iiieiint itrryiaj
Na wczorajszej radzie ministrów 

podwyższono znacznie t. zw . gbd.żfąóWe, 
fj. wynagrodzenie pobierane przez dru­
żyny parow ozow e i konduktorów w 
czasie pełnienia przez nleh siażhy, 
względnie za c/as trwania w pogotowiu 
służbo wem.

DRO ŻYZNA W  NIEM CZECH W Z R O ­
SŁA  O 2400 PROC.

(Telefonem  od irasgtgp korcspoiuienta).
W arszaw a. (J). Z Berlina donoszą, 

że drożyzna w  Niemczech wzrosła we 
wrześniu w  stosunku do sierpnia o 
2400 procent. »

Lwów, 7. października.
(d). Istnieje we Lw ow ie Instytut 

Stauropigjański, pozostający w  re­
kach osób ze stronnictwa staroru- 
skiego, który posiada najstarszą i 
największą we Lw ow ie drukarnię, 
zaopatrzoną bogato w  czcionki róż­
nego rodzaju i rozporządzającą ma­
szynami najnowszych typów. Za 
czasów austriackich drukarnia ta 
miała powierzony przez rząd druk 
wszystkich książek szkolnych i ze 
swego zadania w yw iązyw ała  się ku 
peiricmu zadowoleniu władz szkol­
nych, nauczycielstwu i kształcącej 
się młodzieży.

Jednak za czasów namiestnika 
śp. Kazimierza hr. Badeniego, z po­
czątku nowej ery, gdy to powstała 
partja młodoruska. zwiąca się ,,u- 
kraifiską", część nakładu ruskich 
książek za staraniem profesorów’ 
Romańczuka i Barwińskiego odebra­
no drukarni Instytutu Stauropigjań- 
skiego i powierzono drukarni im. 
Szewczenki, opanowanej przez U- 
kraińców. W  czasie wybuchu w oj­
ny światowej prof. Barwińskietnu 
udało sie w  kolach rządowych au­
striackich w zbu dzę obawy przed 
partia staroruską. jako rzekomo nie- 
prawomyślną i uzyskać odebranie 
drukarni Instytutu Stauropigjańskie- 
go resztującego nakładu książek ru­
skich i powierzenie druku tychże 
nowoutworzonemu Towarzystwu na­
ukowemu im. Szewczenki w e’ L w o ­
w ie, w  którem rej wodzą znani po­
wszechnie polakożercy : profesoro­
wie, jak dr. Szczurat i dr. Studziński.

Stan ten trwał do tej pory, a ol­
brzymie dochody z  rządowych ro­
bót drukarskich prowodyrzy ukra­
ińscy obracali na agitacje wichrzy- 
cielską i antypaństwową. Stan ten 
dobry mógł być dla Austrii, aby par- 
tji ukraińskiej dostarczać fundusze 
zc źródeł skarbowych do siania nie­

nawiści w Rosji, ale obecnie był już 
nie do ścierpiema i wreszcie znalazł 
swój koniec.

Oto przed trzema tygodniami, 
gdy we Lw ow ie w czasie Targów 
Wschodnich bawił minister oświaty 
dr. Głąbiński. udała się ao niego de- 
putaeja Instytutu Stauropigjańskiegc 
pod przewodnictwctn erner Tattef' 
szkolnego ks. KosiecłGego, która pa 
tiu ministrowi wręczyła odpowiedni % 
niemorjał w  sprawie druku ruskie!: 
szkolnych książek.

Załatwienia tego memoriału jed­
nak długo czekac nie trzeba było. 
W e  czwartek ubiegły bowiem po o- 
świadczeniu się kuratora Sobińskie- 
go z ministerstwa oświaty nadeszło 
zarządzenie, że nakład wszystkich 
książek szkolnych został przenie­
siony z drukarni im. Szewczenki do 
drukarni Instytutu Staurop/gjari- 
skiego.

Nie wierny, jakie uzasadnienie 
było pana ministra, aby druk tych 
książek przywrócić do dawnego sta.- 
nti wykonywania, stwierdzić jednak 
należy, że zarządzenie to jest w>el- 
kiem i o doniosłem znaczeniu po­
ciągnięciom ministra dra Głąbiriskie- 
go i kuratora szkolnego Sobinskie- 
go. W ytraciło  ono wichrzycielom 
z rąk środki do uprawiania hajda­
mackiej polityki i tworzenia tajnego 
uniwersytetu, a rówmocześnie środ­
ki tc przekazało Instytutowe Slauro- 
pigjańskiernu, który nie uprawią po­
lityki, zajmuje się jedynie sprawami 
kuliuraluenu, prowadząc bursy szkol­
ne i rzemieślnicze, oraz opiekując 
sie cerkwią Wołoską.

Tak w iec dziełem ministra Głą- 
bińskiego, które zamierzał nawet już 
dokonać przed samem zamordowa­
niem namiestnik sp, Alfred hr. Po­
tocki, garstka prowodyrów  ukraiń­
skich poniosła stratę moralną i  ma­
terialną. '

n u d n ie j  państwoHi i m s z i  e z e y ć  
no decyzję min. H n G t a M E p *

(Telefonem od

W arszawa. 6 pazdz. (M ) Dziś 
zjawiła sic w . Sejmie delegacja ceu- 
traiłnegc Komitetu pracowników' pau- 
twuwychi odbyła konferencję z 

jr zodstawyściela,u ti kha>ow w iększo­
ści sejmowej.. Deiegacia otrzymała 
oopo.wiedź że kruby wchod-ące w  
sk)ł..d w iętezości sopnowej nie zda-

rcus/.cgo Koresp.).

żyły  KRi/.cze skoramukować się >ł 
rządem w  sprawie uznania postula­
tów  UTządntcKych. Stanowisko rz„du 
stanie się dopiero znane po konfe­
rencji min. Kucharsłi.ego z teaaeranu 
klubów, k tó u  tc konfercncia ma na­
stąpić uziś wrie^orent

gira! jjiligr z r i l l  w n i i l u
(T e le fo n e m  o d  n a szego  k o resp .).

V¥abSf9W* (M .) Koła ro lilyczne n- 
/rzynaty d>,iś wiadcitiość. żc generał 
Józei lia lier, który g r z e b iw -  o b e d ie  
w San Francisco zrzekł sie nmndatu 
noselskiCRo. Rezygnacja generała H .lle ­
ra umożliwi nni udział w  charakter e  
oiicjiiliiego delegata min. spraw w ojsko­
w ych w  uroczysufcnach poświecenia 
sztandaru weteranów wojny europej­
skiej. która to uroczystość odbvv a się 
obecnie w San Francisco. Zda.ie się aie 
ulegać już obecnie wątpliwości, że ge­

nerał Haller wróci v. ro w ro b m  do czy>ł-- 
nej slu-/nv w ojskow ej i obejmie >riar> 
wa&y mu generalny iiepektorat pritiji

NOWY PRfcZYDEfn RZPJLTEJ 
CHIŃSKIEJ.

Pekin. (T ek  G. p ). Tsao Kun w y ­
prany został prezydentem  Rzpltei chiń­
skiej. -

f
(
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Święto polskiej szkcły.
Obchody uroczysto na prowincji Wscfo. Małopolski.

Lwów, 6. października.
Cała prowincja wschodniej M a­

łopolski, nie wykluczając najmniej­
szych nieraz miasteczek, ruszyła się 
ochotnie celem uczczenia wielkiej 
rocznicy 150-iccia Komisji Eduka­
cyjnej i zgonu Stanisława Konar­
skiego W szędzie dzięki inicjatywie 
szkół, inspektorów szkolnych, 1"SL., 
TN S W L  i irmyrh instytucji obyw a­
telskich przygotowywane są obcho­
dy, których program zawiera nieraz 
szczegóły bardzo doniosłe. Jest na­
dzieja, że „św ięto  Szkoły polskiej’’ 
stanie, się w  Maiopoisce wschodniej 
równocześnie potężna inaniiestacją 
narodowa, krzepiącą ludność kreso­
wa w' jej ciężkich niekiedy zmaga­
niach się z rai a przeciwności. Oto 
zais niektóre szczegóły tyczące się 
óbchodow poaanc w -porządku aha- 
beiycznym:

1) Boliorodczaity : wmurowanie
tablicy marmurowej na szkoie i 
święto sadzenia drzew pamiątko­
wych w  powiecie. 2) B rody: Komi­
tet O b i wateTski i Kółka nauczyciel­
skie w  powiecie przygotowują ob­
chód. 3) B rzozów : obchód 20. paź­
dziernika poranek, dla młodzieży i u- 
roczysty wicc-zór. I) Bukowsko: 
Karząd szkoły urządza uroczystoś!;. 
5) Dolina: Komitet obyw . urządza 
obchód 21. h. m. z uroczystymi po­
chodem szkół , obywatelstwa, nabo­
żeństwem, porankiem i obchodem 
wieczornym. W  powiecie obchody 
15. b. m. 6) G rzym ałów : uroczy­
stość starametm szkoły. 7) Jagielm- 
ca: uroczystość staraniem] szkuiy.
OdLsIonięcie ^a-blicy na szkole, k lóia 
otrzym a nazwę szkoły Konarskiego. 
W ieczornica z odczynem, b) Jawo­
rów : Komitet obyw . urządza ob­
chód 19. b. ni., ipadto oddzielnie u- 
roczystośc? szkolne z  nabożeń­
stwem. 9) Kałusz: obchód w  p rzy­
gotowaniu. 10) Kamionka Struimio- 
w a : Koło TS L . organizuje obchód, 
tablica pamiątkowa, w iec oświato­
w y, uroczysty wieczór. W  powie- 
gśe zebrania propagujące polską 
szkołę. 11) Kossów: Obchód w  szko­
le żeńskiej. 12) Krynica: Obchód hli.-

ROBTRT-HUGH-BENSON.

Z cyklu: „Niewidzialne §wiatia“.

Zły brat.
Przekład Marji Bogdanł,

—  Proszę nie stać tak w  przc- 
:iągu, rzekłnn do niej.

Cofnęła się, zostawiając jednak 
irzw i od kuchni otwarte, Zrozu- 
ltiaiem, że Jiciała słyszeć dalszy 
.'iąg rozm owy.

—  Proszę, mech pan wejdzie, 
•zekłcni, zwracając się do przyby- 
ego.

Usunąłem sie na bok zostawiając 
,iolne przejście. On istotnie zrubit 
crok naprzód, lecz zatrzymał się w  
-irogu. Rysów  tw arzy nie mogłem 
ibsoluLnie rozróżnić, bo w  halki pa­
łowała z operna ciemność.

—  Nie, rzeki, nie mogę czekać 
mój oicze, muszę poszukać Alfreda.

Chciałem go zatrzymać, lecz 
cofnął się i stanął na ścieżce ogro­
dowej.

— Wi każdym razie iuojc odwic-

cjiąc ks Puchiewicz. 13) Nrżniów: 
Obchód urządza Koło TSC. 14) Pe- 
czeniżyn: Przygotowania obchodu
wtoku. 15) Podhajce: Komitet oby we 
Obchód 14. b. m. Nalbodeństwo, pre­
lekcja dla publiczności, uroczysty 
w ieczór w- Sokole. W powiecie ob­
chody w  organizacjach miejsco­
wych. ló )-P rzem yśl: Istnieje tu ob­
szerny Komitet obyw. przygotowu­
jący wspaniały obchód. W śród pun­
któw  programu są„iakie, jak założe­
nie sadu ze świętem sadzenia drzew 
ewentualnie v zniesienie pamiątko­
w ego obelii-lku. 17) Rakszawa: Ob­
chód w  krajowej szkole sukienni­
czej. IŚ) Rawa l\!iiska: Komitet o- 
byw » urządza obchód 16. 1>. m. P ro ­
gram : naboi eńslwo, zasadzenie dę- 
ISi.' pamiątkowego na boisku Sokoła, 
uroczysty wiecżór w Sokole. W  po­
wiecie obchody' szkomc. 19) Soka­
lów, ad Rzeszów- Obchód stara­
niem Komitetu obyw . 20) Stanisła­

w ów : Zawiązany Komitet obyw.,
program w’ opracowaniu. Obchody, 
szkolne 15. b. m. 21) Stary Sambor: 
Komitet w  St. Samborze i Chyro- 
wie, w  Starej SoT i Felsztyntc. Ini­
cjatywy dały grona nauczycielskie. 
W  Starym Samborze także zasadze­
nie drzewa pamiątkowego. 22) S trzy 
żó w : Uroczystości szkolne Komitet 
obywatelski organizuje s ię .-23) Tar- 
n-upo : Komitet obywatelski zaw ią­
zany. 24) Turka nap Stryjem: Ko­
mitet obchodowy czyni przygotow a­
nia. 25) Uhnów; Uroczystość '^stara- 
niemi TSL. 26) Zbaraż: Komitet pod 
patronatem TSL. Poranek uroczysty 
staraniem nauczycielstwa 17. b. m. 
Po  wsiach odczyty w dniii1 święta. 
27) Zydaczów : Obchody szkolne w  
drugiej połowie b. -m. Komitet obyw. 
czyni przygotowania. 2S) B izeżany: 
Komitet obi w. P*d p:ze w., dyrekto­
ra Seminarium Olszewskiego przy­
gotowuje obszerną i piękną uroczy­
stość.

’ Z innych miejscowości naulyw £...,ą 
do Komitetu Lw ow sk iego wiadomo­
ści niemal z każdą godzina,

N O W I M IN ISTR O W IE

B a n i t a  nowojorski w  Warszawie.
W  W arszaw ie baw i Fiaiicis Ale C.il- 

(agli, europejski spraw ozdawca .New 
Y c ik  Heralda", z pcchodzenia IrLuiJ- 

^ zy k . Bada on st )«ą i'k i w  póhi.-wsciu 
Europie. Ze szcż.cgóijiieis/piii zaintere­
sowanie ir  śledzi! on w  Sowdepii prze­
śladowanie chrześdiasistwa przez w ła­
dze sowieckie, a na tle spostrzeżeń

swych v ydaje ctecn ie w  Londynie 
dziełko .O  prześladowaniu chrześcijan 
przez bolszew ików '*. Ale. Cullagli przy- 
stuchiwut sie procesor.". k ». arcybiskupa 
Cieplaka i ks. prałata Budkiewicza, a 
'męczeńskiemu ich procesow i poświecą, 
w  dziełku swe.n paic rozdziałów . W  
Polsce zabaw i on ta tę  tygodni.

R H Y T M O M N C IR G odtąd 6-tej
w.

„ T e r p s i p t a
U  SzKOla TA Ń C Ó W  now oczesn ych

przyjmuje wpisy na kursa od 5-8 wiecz.

i J ”t f l £ 8§ ^ G  va sobotę  i niedziżlę.
K ętrzyń sk iego  2! (róg pi. Unji Brze ki ej).

« 0(M  - m m  BKSiJ!
Najwytworniejszy film sezonu, potężny dramat historyczny w  7 aktach, ilustrujący 
dzieje, intryg na dworze królewskim. Dzii K I* iO  LE W

dżiny, ani w izyta lekarza jej nic za­
szkodzą. Proszę poczekać na mnie 
chwile, zaraz ido.

—- A 'e  pówtar~am. że ona nic 
chce widzieć Oj'ca, rzekł z  widoczną 
niechęcią i rozdrażnieniem, powta­
rzam, żc ma się o w icie lepiej i pro­
si, by jej nie przeszkadzać.

Słowa te w zburzyły mnie ogrom 
nie, nie przyw ykłem  bowiem do ta­
kiego lorm.

—  To  dobrze, póide jednak mimo 
to do nici, a jeżeli par nie chcesz mi 
towarzyszyć, to pójdę sam.

Szcdll już w  stronę furtki, lecz za- 
trzytpaJ sie i zw rócił -znowu ku 
umie:

—  A leż proszę się nic trudzić. 
Niech Ojciec przyjdzie lepta jutro 
rano! Zaręczam, żc w  tej chwili 
siostra moja nie przyinric nikogo. 
Ojciec przecie wic, jaka ona ’cst...

—  W iem, że jest w  stanie grze­
chu, odparłem i wiem. łże umrze, je­
żeli u niej nie będę. Patryk  0 !a- 
royd! Rób, co c.hcesz, ale ja spełnię, 
co do mnie należy

Zamknąłem drzw i i wróciłem  do 
gabinetu. Słyszałem, jak w  ogrodzie 
otwarła się i zamknęła furtka.

Ręce midrżały, gdy zaw iązywa-

ST. SAIÓ1 SK1.
adwekat, były v n jewrda wołyński i b. 
w iceprezydent u;. W arssaw y, 'członek 

Ch. D. —  obecnie minister pracy.

9. fint im  iti nin;e.
(Do W arszaw y przybędzie i .  bul.).

Londyn. (7 el.. G. P .). Przed swym  
w yjazdem  do Polski poseł Hiiton Young 
w ypow iedzia ł na wielkim wiecu w sw o­
im okręgu w yborczym  w- Norw ili mowę 
polityczną na remat odbuaowy Europy 
jako niezbędnego czynnika dia równo­
wagi Angtji.

R zeczpospo lita  Polska —  mówił p. 
Young —  posiada wszelkie w idoki p rzy- 

.szłego dobrobytu. Kilka miesięcy temą 
prezydent ministrów ośw iadczył mi. że 
mógłbym oddać pewne usługi państwu 
polskiemu, służąc mu radami co do pla­
nowanej reform y finansowej. O trzy ­
m awszy taką propozycję czułem, że 
jeżeli mogę b ić  j>omocn> rn, byłoby 
błędem odmówić jej. Uważam, że obo­
wiązkiem moim jest uczynić wszystko 
co możłiw-e. by przyjść z pomocą temu 
dzielnemu narodow-i, gdyż dobrobyt 
Polski jest również waznj dla dobroby­
tu naszego kraju. W ażna jest sprawa u- 
zdrowicnia -* Stosunków- ekonomicznych 
-także wschodniej Europy P. Young za­
pytał się swych w yborców , cży.. zga­
dzają się z jego poglądami.- Odpowie­
dzią b y fy  burzliwe oklaski. W ieczorem  
pan "Young w y jecn a ł  do W arszaw y, do­
kąd przybędzie 8. b. m.

m OSTRZEGAM
przed dyskontowanie,ii moich trzech 
weksli po tD mi, onów ma'ek, zna;du:ą?s 
się w rękach jai,o dep ;z t u p  IzyuoM 
Czaezkess, które mu zostały przy świad­
kach zapłacone Jakób Jugendfreund.

lem wstążki torebki, tak bardzo b y - 
łc.iri wzburzony. Teraz w-jem. że to 
nic było tylko 'i^czucie gniewu, ale 
zaraz posłyszysz oan koniec tej 
przygody.

Jeszcze nie skończyłem swego 
zajęcia, gdy w-eszła gospodyni. P o ­
znałem po rysach staruszki, że jest 
bardzo w-zburzona.'

—  Na miłość Boską, rzekła, niech 
Ojciec nie wschodzi z tym człow ie­
kiem. .

—  To  wrstyd. Anno. odparłem 
—  co chcesz pani przez to powde- 
dzieć?

—  Ojcze, boję się, ten człowiek 
nic podoba mi się. coś w  tern ukry­
wa się złego.

Wstałem z krzesła odłożyłem 
torebkę i zacząłem w' milczeniu na­
ciągać buty.

—  Ojcze, ciągnęła, niech Ojciec 
me idzie, strach tnnie obleciał, led­
wo ten człow iek zapukał.

Nie odzywając się, naciągnąłem 
buty i skierowałem się do miejsca, 
gdzie leżały Oleje święte, lecz Anna 
podeszła ku mnie, blada iakv ścianą 
i patrzyła rozszerzorierm strachem 
oczami. W ło/yL in  płaszcz, otuliłem 
szalem szyję, w łożyłem  na giow ę

s

haDelusz i wciąłem latarnię, stojącą 
na stole.

—  Mój O icze! krzyknęła Anna — 
paciając na kolana.

—  Anno. rzekłem, odsuwająę ją 
łagodnie. Te wszystkie szaleństwa 
nie przeszkodzą mi w  wypełnieniu 
rnego obowiązku. Patryk poszedł 
poszukać brata, a ja w-ychouzę.

— Ależ to nie P a troL  mówię Ci 
Ojcze...

Zamknąłem drzwi, zostawnając 
ją klęczącą na środku pokoju. Noc 
była bardzo ciemna. Zaledwo zro­
biłem 10 krokow, a już zapadłem w 
śnieg po kolana —  wszędzie leżały 
zaspy ogromne. Zrozumiałem, że 
droga będzie ciężka i długotrwała. 
Szedłem ostrożnie środkiem ścicż* 
ki, oświetlając ją starannie latarnią.

W idziałem  wyraźnie odciski nóg 
obu m ężczyzn; pamiętam nawet, że 
zauważyłem raz jeszcze ten szcze­
gólny, nieraz poprzednio obserwo­
wany zw yczaj ludzi, którzy wraca­
jąc ta samą drogą, wstawiają stopę 
w  swe wdasne ślady. Alfred i Pa­
tryk zrubih to sami. Skuły słup jed­
nego i drugiego ciągnęły się z obu 
stron drogi.

(Bok. mtót.).
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k. T E A T R U .
(JPani Prcitisowa", farsa w 3 

akfocii irt. Henncquiua 1 P. Webera).
Jedna z najgłośniejszych swego 

czasn fars francuskich, ograna aż do 
znudzenia we wszystkich teatrach, 
teatrzykach, ..Sokołach", i,Gwia­
zdach" i „Skałach" całego świata, 
w zn ow i ayr. Czarnowski w „N ow o­
ściach"/ ku uciesze garstki tylko 
publiczności, przybj lej na premie­
rę, bo reszta czeka ciągle na jakaś 
nowość, któraby zainaugurowała 
now y sezon i dała możność wglądu 
tak w zamierzenia artystyczne kie-' 
rownicfwa, jak i w  jakość persona- 
lu naszego dramatu. Przedstawienia 
w ięc tego nie możemy traktować 
poważnie, lecz jedynie jako „zary- 
kanie dziury" w pustce repertuaro­
wej, wywołane bezprzykładną ocię­
żałością i inercje Dyrekcji teatru. 
Symbolem tego widomym były 
piaty pajęczyny, które w pierwszym 
akcie odrywały się ze szpary kur­
tyny i z jesienna melancholią spa­
dały powoli na budkę suflera. Czas 
już ostatni ażeby.przez przybytek 
lwowskiego teatru przewiał jakiś o- 
żyw i-zy wiatr i w ym iótł pajęczynę 
marazmu i stęchla atmosferę bcz- 
c/,\ uności. Popatrzmy tylko, co się 
dzieje w innych teatrach polskich: 
z braku oryginalnych sztuk pol­
skich wznawia się arcydzieła minio­
nej dobry, albo gra się w  przekla- . 
dach ostatnie nowości francuskie i 
włoskie. W szędzie jest jakiś ruch, 
jakaś ambicją artystyczna, iakieś 
szlachetne współzawodnictwo, a tyl­
ko dramat lwowski karmi sic „H i­
szpańska mucha". „Szkoła kokot", 
„Pania prezesową", granemi ca ły­
mi tygodniami aż do ostatniego go ­
ścia, który zdecyduje się kupić bi­
let. P rzy  takim systemie doprowa­
dza się do ruiny moralnej i finanso­
wej nasz teatr kresowy, mający tak 
świetne tradycje i tak wysokie po­
słannictwo kulturalne.

A  teraz z obowiązku sprawo­
zdawcy jeszcze kilka słów o, grze 
naszych artystów w  tej doskonalej 
farsie, której drugi akt może służyć 
za w zór pisarskiej zręczności fran­
cuskich wesołków. W  ca?vm ensem- 
blu były  nierówności, n iewygładzo- 
ne heblem reżyserskim: niektórzy
artyści grali bardzo dobrze, niektó­
rzy zaledwie średnio, a jeszcze inni 
nie różnili się niczeir od amatorów.

olu Mm'
STRAJK W  CHW ILI ORhCNEJ JfcST NIEAKTUALNY,

(Telefonem ©ii naszego korespi.

W arszawa b. października.
(J.) Sądząc z nastrojów, jakie pa­

nują wśród pracowników państwo­
wych poszczególnych zawodów, nie 
ulega w l wątpliwości, że do strajku 
pracowników kolejowych nie doj­

dzie. Strajk w danym inoroencia n 
ważają wszystkie siery pracowni­
ków' państwowych za nieaktualny,
pomimo, że w  dalszym ciągu óosta- 
row iono czynić wysiłki o ponrawe 
bytu urzędmaówo

3rrajh maszpmsidw kolej, m Lwowie.
JAK D O SZŁO  0.0 W YBU C H U  STR AJKU.- W Y J A 7 0  DELEGACJI DO 
W A R S Z A W Y , —  G KTÓREJ GODZINIE PODJĘTO RU CH ? —  NA 

G ŁÓ W N YM  D W O R C U  KOLE. JO W.

Lwów , 7. października.t .
(h.) W czoraj o godz. 12.15 w  po­

łudnic otrzymał tutejszy związek 
zawodowy maszynistów kolejowych 
depeszę z Centrali maszynistów w  
W arszaw ie nakazującą cierpliwie 
wyczekiwać biegu wypadków  i nie 
rozpoczynać bezrobocia Ponieważ 
depesza ta zaopatrzona była w  inne 
podpisy, niż się '■podziewano. ma­
szyniści podejrzywajac. że jest ona 
sfingowana, proklamowali strejk i o 
godz. 12.30 już nic wyiecitali z paro­
wozowni.

W  dalszych naradach postano- 
wdono stwierdzić autentyczność d e ­
peszy i podjąć normalny ruch o ■ o- 
d / m e  6 wieczorem, aż do powrotu 
delegacji, która vy jechała  du W ar­
szawy.

CO SIE D ZIAŁO  NA G ŁÓ W NYM  
D W O RCU  KO LEJO W YM V

W czoraj o godz. 12.3C wszystkie 
lokom otywy, zgromadzone na dwor-

Do pierwszej kategorii zaliczę Czaj­
kowska, Rowińską, Nicmirycz, Q- 
kornickiego, Tartakowicza i Kali­
nowskiego W  drugiej przodował 
Dębowicz, poprawny ale suchy, bez 
na.leó.ytei v i«  oornica, obojętna Dę 
bicka. nieszczery Hierowski i zbyt 
nerwowca Stańczykówna. Trzeciej 
kategorji w yliczać nie będę po na­
zwisku. Epizodu Niewiarowicza nic 
widziałem, bo wyszedłem przed 
końcem przedstawienia, ażeby roz-

cu głównym, powróciły do ogrze­
walni. Pociągi do W arszaw y i Lodzi 
już nie odeszły. Róvvnież zostało 
całkowicie wstrzymane przyjm owa­
nie przesyłek towarowych.

'/gpranaKKOuym na dworcu ,rvisa- 
zerornr, .capnaponowa.no wyjaad „na 
wda.su c ryzyko  i odym wi e dzia i r.osć’' 
pociąe&iti gidążającyun do P rzem y­
śla, ckrkątl nuaij odejść lokomotywa 
przydzielana de tatMe.kzogo depcrl.
7. propozycji tej skorzystali jedynie 
pasażerowie zmuszeni wracać do 
swyołi stałych irriefsc zamies/katna,^ 
natm iTiaist Iowo wianie pozostali na* 
miejscu. O ('ne/pośrednim powodzie 
nagłego strajku' «.rąża rozj.iaUe w er­
sje, fctóryeh nie notujemy aż do na­
dejścia autetftyaHiyeh wiadomości.

*

(h) O godt' 4 dO podjęto nucli z 
powrotom i wszystkie pociągi ode­
szły nonutakiib

pamiętywać, jakim śmiechem hucza­
ła przed laty widownia, gdy rolę 
prezesa Sadu Tricontesa grał nieod­
żałowany 'śp Eeidzio Fel-diiiian.

Henryk Zbierzchowski.

Hrfileislio
i  Haiti#

k (D o  ty tu ło w e } ih is (rac ji).

(d .) O becn ie nura w łaśnie 25 lat. jak 
ster rząd ów  w  Hr kuutji óbjęfd  k ró low a  
W Hhchniiia, która zd ooy ła  sobie ż y c z ­
liw ość  i uznanie św iata. W ilhelm ina nie 
b y ła  n igd y  „k ró le w s k a " urodą, lecz sta­
le i w y trw a le  pracująca inonarchir.ią. 
dhafą o d o f o  narodu sw ego , czynną 
mHauąca i m iłosierna kobietą. Za liczyć 
ja n a le ży  do osob toz.uninych skoro  po­
tra fiła  u trzym ać H olandie zdała >d 
g rzm o tó w  św ia to w e j w o jn y  i p op row a­
dzić  ja ku dzisiejszem u ro zk w ito w i.

P con ieść  też n a leży , że  P o la cy  w  
k ró lo w e j W ilhelm in ie m ieli ż y c z liw a  pą- 
p leczn iczke. Pain ięn iem  dla nas iest iej 
ośw iad czen ie  sic p rzec iw  p rześ iaaow a  
niotn P o la k ów  ze  s tron y  P rusaków . ia 
ke.też hoiendcrsKa gościnność dla pol­
skich to w a rzy s tw  robotn iczych  z pro­
w in c ji nadreńskitdi. k iedy  to N iem cy od-
n i Ó W i ł y  U o  n r a W G  r t h r i u l  rtp  o u ? o i m  J t G in .

cie.

K ró low a  W ilhelm ina urodziła  si;- d. 
31. sierpnia IssO rr la i. P o  śm ierci Ośca 
Y  llielm a 111. irm i ob ie ja  w e  w rześn ia 
ISOS i oku poczem  d. 7 lu tego 190! r. 
w y s z ła  za maż za  ksiccia H enryka  M e- 
ck lem butsko S ch w cryń sk iego . i 'c ja  sa- 
tnetn ksiaże uie zos ta ł k ió lem , a mzv- 
s ługuje mu jedyn ie  tv iy ł  nteża k ro low aj. 
Z  m a łżeństw a tego  narodziła  sie jed v  >,a 
córka  Julia Ludw ika , licząca  obecnie 
lat 14.

K ró lo w a  W iih eb iu in  u icty lko  panuje, 
lei. z  także  rządzi. l o  bow iem  zastrzega  
dis m onarchy c z y  monarchini konsryta- 
c ja  holenderska Pan ow an ie  i rządzen ie 
op iera ją  sie tu zu -sztą  na zgoduem  
w spółporozum ien iu  G o lo w e j  z  parla­
m entem  sk ładającym  sie z dw óch  izb, 
k tóre  Gążą do zapewnien ia t.arodow i w a ­
runków  s zc zę ś liw ego  i d osta tn iego  bytu.

K t t g r jn m  lg l » * t r 4łf;ie  badania ehe- 
miezn«, cyt h y c za e  i sero-nakte,joloaie-zne

H?. S . ELSTEft i Op . t .  FlECH
u l .  < k j i m  m k  O ,b o c z n a  K o c b a n o w u k i e g o j

Ma żi^dan.e dostarcza się naczyń 
l a ł o w v c h ,  S i » l

STANY ZJEDNOCZONE WYDAJA 
NOWE PIENIĄDZE.

Sekretara skarbu Mellon zatwier- 
ćtóf pian nowych pieniędzy papiero- 
wyeh, które wkrótce okażą się w  o- 
błegu. Zmiana óołyc/.y tylko b«aiknu. 
fów Stanów Zjedn. ; certyfikatów 
srebrnych i federai Reseryę w sumfe 
od I dolara do stu.

G r a  z e  e łu c h u  n a  f o r t e o i a n i e .
A t ,  Publiczność przekonać, te  ^arzut u. 
czyniony mi w  dzienniku byl najniesłcat- 
niejszy i polega, na złośliwości osoby nie- 
znalącei mojej metody, skłonny jestem 
udzielić lak muzykalnym lub ni muzykal­
nym osobom nawet jedyną lekcję, która 
przekona kcżdegi. o łatwości i wartości 
metody. CHRZANOW SKI Zimorowicza 6,

M A U R YC Y  l.L Y L L ,

( M a s z e  Łupin w  FmzyssistBśisi.
.aS T C R JA  BDOATFGO RENT JERA. —  N APAD  C O W b O Y ó W  NA PA ŁA C  

M EKSYKAŃSKIEG O  AULJARDEKA ’. SKOOK N A K K 01Y C Z N E  NA UÓLU-
G A C H  Z B R O D N I A R ZY .

Jodeu 7. najbardziej pom ysłowych 
..Kawałów*', w  laerych przelnanie oJ 
g ryw ato  główna rolę, notują kromtei po­
licyjne zachodniej P t 'g ji. M ianowicie w 
jednem z zamożnych miasteczek tego 
ktaju m its jka i w pięknym pafaerku 
włar-nym bogaty rciuSer, otoczony lic ;- 
uą rctlrinaf i słu/bą Pew nego dnia, a 
dodać należy, że by t to dzień targow y, 
kiedy całe miasieczki. natłoczonó było  
okoliczną ludnością, któia przybyła na 
targ, ccltm  porobienia żąkupów. zjaw i 
ły  się nagle przed pałacykiem ow ego 
ren tK ia  trzy  uutomoliie y ypetmoue li 
czna gromada mcżczy/t: w  rozmaitych 
dosyć fantastycznych ubraniach. N ie­
k tórzy  7 mcii mieli Lkiania cow boyów , 
niektórzy znowu jakieś fantastyczne 
niur.dary wojski w e i 1 p. Kilku miało 
na ^ohie bluzy tc lotn icze , wśród tego 
zaś wszystkiego kró low ały trzy  wiał- 
kie aparaty do zdieć' kincmatografic.'- 
nycii. Na wszystkich automobilach wiel- 
kK m .iterarni wyiusana widniała lir,na 
Patbc k‘rercs Aparaty kincm.atograiicz- 
ne zostały szebko zmontowane naprze-

Oiwko pałacyku ow ego  rcntmra. operą- 
tc rzy  ustawili sic i-rfy  nich, ow,i zaś 
cow boye lzucili się do wr.etrz,a pałacy­
ku. skąd w re t rozleg ły  sie rozpacz!tvVe 
k ić j ki. Nim Jagr ukazały sie v/ oknacn 
w ykrzyw ione przerażeniem twarze lu­
dzi. w zyw ających lalunku. w yw ija ją ­
cych tczpacthw ie rdzami i wrzes/cza- 
cych w tiiubogłusy. 7z chwile jednak o- 
w i cow boye, przykiodaiac im rew o lw e­
ry  do skroni, odciągnęli ich od olsieju. 
których poczęto tw iw zajsm  na sznuracii 
spuszczać olbrzym ie luilć. zaw ieraj a :e 
całe uicrr.al inrwrlowanie pałacyku. , 
Rzi ez. prr-sta, że t tu n o lb r z y m ie  publi­
czni śc! za leg ły  wnęt rjic£: psuwcią; :J? 
ieduak uprzcirnie na stronę. b v  nie prze­
szkadzać zdjęciu hhHmatoyrafi ziierna, 
mejacemp z>i,»v. u to reda wić .lesze: p bar­
dziej w świecie iinnę Pktbe Frores. 
Tym czasem  cow boye uje próżuov/ali. 
Za’ adow'awsżv {.Ibrzyintc toboły ;;a 
dw a autom T ile . odjechali szybko, a 
w tedy nastaoiło ciot* zdjęcia. Mianowicie 
ow i fantastyczni wojskowi, reprezentu­
jący policje rrrksśKańską. zjaw ili się aa

gle na terenie zajścia i strzelając nieu­
stannie z rew o lw e fów . ruszyli w p,r 
ścig za automobilami rzekomych zło­
czyńców . Niculugo i oni przepadli \y o- 
bi kacu kurzu i w mgle (ddalcua.. O- 
perątorzy kłjtęn-f.tcgraficzni zakończ/ii 
w ów czas swa nrarc. Rczmoutowano ą- 
parat.,. na pałacyku zaś tentiera rozp:ę- 
ło  tip rzyn  ia placłite z napisem Zdjęcie 
kinematograficzne firrny Pa tli u Promes 
p. t.: „Narad c o -h o y ó w  na pałac me­
ksykańskiego m iiiaidera". Jeszcze ino- 
rucrt, a i ta ostatnią paitjn z persona- 
lu znakoiriitei fi.m y Pathe Freres. zała­
dow aw szy  aparaty kieematograficzue 
na eutemobil, znikła w  ślad za poprzc- 
dsikkmi. Tłum y zebranych waczefy się 
nr woń rozchodzić. Jakież było. 'jednak 
zdzNUcnie. a poten: i przerażenie orza- 
ćhodniów,. kiedy- z wnętrza pałacyku no- 
sł.vszano strasidiwe jęki. W net sie oka­
zało że niestety' —  narad był najrapet- 
nicj antentvcanv i że ca?v rzekom y per- 
srnn! firmy Paihe F'reres fe.yj banda zu­
ch w a lec1’ rabusiów, która w  oczacii ca­
łego rrwsteczka. pd icii 1 władz sterro­
ryzow ała  z b --nia » :  rckn nieszęzesne 
go icntierą. orau i< eo redziue i dom ow ­
ników i obrabowała d(-*zcze*nic pała- 
cyk Nic tdega kwestii, że fan ta iła  o. 
Oaboriau. mimo 'oafęl óiLwątpliw ie iego 
pomysfowości. ckdcka ' ’>’ło pd styyorze- 
nia czegoś p.'do,inie zuchwidego i wprost 
psłnpiautco bezczelnego

Ostatnimi czasy, szczególnie rv P o l­

sce i tc  właśnie vc naszej dzielnicy, bo 
w Małonolsce. głośna sie stała banou 
złoczyńców , skradających sie z elegan­
ckich kobiet i m ężczyzn, która opero­
wała yy przedziałach p ie rw szo  klasy, 
oraz w  V'agonacli sypialnych- przy oo- 
rnocy papierosów nąikotycznych. usy­
piając w pó ’ podróżnych i rabujac icli 
doszczętnie. Środki narkotyczne wogóle 
często dzisiaj odgrywają role w rozma­
itych aferach zbrodniczych Sa wypadki, 
kiedy złodziei musi strzedz sie n riśi- 
w ej i.uespodzianki. c zy  to gdy operuje ' 
w  ciomu mieszkalnym czv  gdy chce o- 
g ra tić  jakaś osrbe. mająca sie na bacz­
ności: tutaj właśnie imrkotyici. eter. 
chlnu-forni naj|e.ąrj#ciej — odgr^wąia 
y-ielką role. Lacz przeważnie rabuś w o ­
li unikać tych niebezpiecznych zabie­
gów. mogących spowodcyvać poważne 
zawikłaniar gdyby sie pacient obnd/.il 
sbvt wcześnie.., c zy  też pdvby się • uż 
nie chudzi? wcale. Kilka ląd wiezienia 
iest znacznie nmieisz.yon postrachem, niż 
kara najwyższa kara śrrietci mogąca 
łatwo wyniknąć z aiestti niezreczoiego 
lub gwałtow nego.

Rozsądni zbronniarzo wolą w iec dzia­
łać ostrożnie i powolnie} Może te ż  ma?- 
duią sie pośród nich wykwintni złw d- 
niarze - dyb-tanci. zbrodniarze - artyści, 

którymi zadowolenie z  tmanej sztnczki 
zbrodniczej powiększą satysiakci- osią­
gnięcia zdobyczy
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Metropolita Szeptycki we
  Lwów, 6. października.

_  Wczuraj wieczorem o godzinie 6. metropolita Szeptycki przybył do 
Lwowa w towarzystwie biskupa ks. Kocyłowskiego. Metropolita przy* 
jeclial od strony Przemyśla przez rogatkę Janowską. W drugim auto­
mobilu przybył jego orszak, składający się z dwóch księży Bazylja- 
uów i z  kilka osób z najbliższego jego otoczenia*

Ks. Szeptycki noc poprzednią przepędził w Przemyślu- 
Przyjazd jego nastąpił za wiadomością władz, które jednak do 

m .,  t t .m  a m u r a .

Okólnik min. Kiernika
do urzędników państwowych.

MINISTER APELUJE DO UCZUĆ OBYWATELSKICH URZĘDNIKÓW. 
— ZAPEW NIA O ŻYCZLIW OŚCI RZĄDU. —  WOBEC OPORNYCH 
UŻYJE WSZELKICH ŚRODKÓW. URZĘDNICY WINNI W ALCZYĆ  NA 

DRODZE LEGALNEJ O POPRAW Ę BYTU.

Warszawa. (Tel. G. P.). Pan mi­
nister spraw wewnętrznych dr. 
Wernik wystosował do wszystkich 
urzędników, podległych jego resor­
towi okólnik, w  którym m. i. mówi: 

W  ostatnich czasach przejawiła 
się wśród pewnych odłamów praco­
wników państwowych tendencja po­
parcia swoich postulatów ekonomi­
cznych zapomoca strajku. Nie w ie­
rzę, aby pracownicy państwowi da­
li się pociągnąć takim hasłom. De­
zyderaty pracowników państwo­
wych spotykają się zawsze z należ- 
nem zrozumieniem Rządu, którego 
życzliwość w  stosunku do kwestji 
urzędniczej jest niewątpliwa i który 
podejmuje nieustanne wysiłki ku za­
bezpieczeniu bytu pracowników pań­
stwowych i możliwemu uwzględ­
nieniu ich słusznych postulatów. 
Rząd jest świadomy, że obecne u- 
posażenic pracowników państwo­
wych nie we wszystkiem odpowia­
da obecnym stosunkom drożyżnia- 
nyin. Regulowanie jednak tego upo­
sażenia nie może odbywać się po­
nad możność finansową skarbu pań­
stwa, którą jest jedynie granicą ży ­
czliwości rządu dla sprawy uposa­
żenia pracowników państwowych. 
Jestem pewny, że pracownicy pań­
stwowa posiadają świadomość tego, 
iż strajk jest bronią niedopuszczal­
ną w ręku urzędnika państwowego;

Co mówią Francuzi o wypadkach 
w Niemczech?

Wiedeń. ( le i*  O* I ’ -)* - X  W r. Abe.nd-
b la ir  7. P a ryża : Tutejsze koła polity­
czne śledzą z w ielką uwagą wypadki 
w Niemczech, nie chcą jednak zarzucić 
stanowiska wyczeku jącego aż do czasu 
defin itywnego wyjaśnienia sytuacji. P o ­
dobno rząd francuski nosi się z zamia­
rem wzmocnienia oddziałów wojsko-

Oodzina policyjna i  S t a n is ła w o m
(Od naszego korespondenta).

Stanisławów, w  październiku, 
(st.) Na podstawie rozporządzenia 

Starostwa, została w  Stanisławowie na­
znaczona godzina dziesiąta w ieczór ja­
jo  policyjna, z którą to wszystkie re­
stauracje. kawiarnie, traktjcrnie etc. 
mają być zamknięto. Obwieszczenie to 
w yw oła ło  w  mieście poruszenie. Stani­
sław ów  pozostaje nadal zw ykłem  mia­
steczkiem prowincjonalnem, a obywate.- 
Ic zaś, ińc mogą dowolnie operować^ 
swym  wolnym czasem. Jednakowoż 
W o jew ództw o powinno natychmiast w  
dobrze zrozumiałym interesie publicz-

ostatniej chwili ze zrozumiałych względów otaczały całą rzecz tajem­
nicą. jedynym świadkiem przekroczenia rogatek Lwowa przez Księdza 
Metropolitę były posterunki policyjne, skonsygnowaue w dosyć znacz­
nej ilości na rogatce Janowskiej. Również rogatka gródecka obsta­
wiona była przez policję, do ostatniej bowietn chwili, nie było wiadome, 
przez którą rogatkę ks. Szeptycki przybędzie do Lwowa.

Metropolita udał się wprost do pałacu metropolitarnego przy cer­
kwi ś\v. Jerzego, gdzie zamieszkał.

Pożary na prowincji.

a nadto odbiłby usię jak najszkodii- 
w iej na interesach państwa. Jestem 
niezłomnie przekonany, żc rząd mo­
że polegać na zespole pracowników 
państwowych, którzy traktują za­
w sze swoją służbę jako obowiązek 
obywatelski wobec odbudowanej O j­
czyzny i żc minio trudnego .położe­
nia ekonomicznego urzędnicy speł­
niać będą nadal ofiarną dla społe­
czeństwa pracę. Zaznaczam jednak 
z  naciskiem, że gdyby się znalazły 
takie jednostki, w  żadnym wypadku 
wykroczeń tego rodzaju tolerować 
nie będę i zastosuję do nich w szy­
stkie rygory  przepisów prawnych. 
Rząd bowiem obowiązany jest po­
wodować się przedewszystkiein do­
brem państwa, jako najwyższym 
nakazem i bronić interesów pań­
stwa z całą bezwzględnością. Nie 
wątpię, że każdy pracownik, jako 
prawy obywatel odrodzonej O jczy­
zny, odepchnie przeciwpaustwowc 
podżegania i spełniać będzie nadal 
sumiennie swe obowiązki, stawia­
jąc na pierwszym planie idee pań­
stwa i nznająę jako drogę poprawy 
swego bytu wyłącznie drogę środ­
ków legalnych. Podp.: Minister
Kiertiik.

Podobne okólniki wystosowali 
też do podległych resortów inni mi­
nistrowie.

wych w  okupowanych terenach, a to
ze względu na potrzebę zabezpieczenia 
granicy wobec Bawarii. Najnowsze roz­
porządzenie generaln. komisarza Kahra, 
że każda osoba, wspomagająca akcje o- 
kupacyjną, będzie karana więzieniem, 
względnie karą śmierci, uważają w Pa­
ryżu za prowok&ei*

(—)  Onegdai w e wsi Mechtclia k. 
Halicza wybuchł pożar w  zagrodzie 
Marji W arnow y i zniszczył dtwa o- 
bnogi ze zbożem, wart. 30 nittj. tuk. 
Pohar powstał wskutek nieostroż- 

■ uości dziecli, które paliły pafaerosy.
Następnego dnia w  tej samej rysi 

spaliła się cała zagroda Oleksy Sio- 
•lłodzia-ua, który poniósł szkodę na 
56 milj. mik. Z ogniom poszedł dom 
mieszkalny, zebrane plony i narzę­
dzia rolnicze Stąd pożar przeniósf 
się na sąsiedni dom Grzegorza Ja- 
rydkiego i zniszczył zboża na 10 mili. 
mk. Po lk i a stwierdziła w  swoich 
dochodzeniach, że dzieci Słobodzia-

na pod olbrogiem piekły kukurydzę, 
od czego tenże się zajął.

W ielki też poliar wybuchł w 
Samkach górnych koło Rohatyna. 
Tu ogień zniszczył 15 gospodarstw, 
pastwa którego padły domy i tego­
roczne zbiory. Szkoda sięga wysoko­
ści kilkunastu miliardów marek. P o ­
żar powstał w  zagrodzie gosipodarza, 
Riznyka i stąd przenosił się z domu 
na dom. Jak policja stwierdziła, pię­
cioletni syn Riznyka bawił się na po­
dwórzu zapałkami, a podpaliwszy 
konopie spowodował tak wielką ka­
tastrofę.

I jn if r  i c i i i  i s r i i  polllioinej p. P i T i c f o
P O D T A T U S IA Ł Y  BON JUAN UKRAIŃSKI —  PA N  PO SE Ł ZD O B YW A  NłE

nym zmienić gadzinę policyjną przjmaj- 
iimioj na jedenastą. Nie każdy bowiem 
restaurator będzie się mógł dziś zdo­
być na zapłacenie 48 milionów przew i­
dzianych z podaniem o przedłużenie go­
dziny policyjnej, tembardziej, że kon­
sekwencje będą potem musieli ponosić 
goście. .Zresztą, gdzie ma spożyć kola­
cję podróżny przybyw ający w ieczorem  
do Stanisławowa? Odzie ma zaspokoić 
swój apetyt gość wychodzący o 10-tej 
z teatru? Kto zwróci M agistratow i 
stracony choćby przez tę jedną godzinę 
podatek konsumpcym', <■

T YLU  SERC W YB O R C Ó W , CO...

(W .)  Partja trudów a wynajęła trupę 
posłów wołyńskich, mianujących się 
szumnie „Ukraińską Reprezentacją Par­
lamentarną", na urządzanie szopek w ie­
cowych przez cały sezon letni.

Na czele tej trupy stanął prezes o- t 
wej Reprezentacji parlamentarnej poseł 
Pidbirskij mąż w iedzy, jako że jest a- 
dwokatern przysięgłym  i mimo statecz­
nego już wieku nieźle się jeszcze pre­
zentujący. zw łaszcza że wcale nie po­
znać i:a nim skutków tego jarzma pol­
skiego, na który tak gardłuje, na w szy­
stkich zbiegowiskach ruskich.

Jeździł w ięc pan poseł ze  swoim i 
pomocnikami, po miasteczkach i wsiach 
małopolskich, lecz mimo znakomitego 
daru w ym ow y, natrafiał wszędzie na 
twarda opokę i nie ty lko nie zdobył ża­
dnych sukcesów politycznych, aie na­
w et stał się pośmiewiskiem małopol­
skich pażrjotów ruskich, a na temat je­
go przemówień w iecow ych, wypisał mu 
jakiś złoś liw y  satyryk ukraiński w iersz 
o uasleruiacetn brzmieniu:

Jazyk T w ij na wieżach 
A ż  skrypyt' tak 'czesze 
A  ludek śmijut* sia:
A dyw it‘ ł jak biesze...

NA INN YM  FRONCIE.

Natomiast w  stolicy Małopolski 
wschodniej zdołał p. Prdhirskij pozy­
skać serce uroczej Ukrainki, chociaż 
niesioty, już zamężnej, za znanym me­
cenasem sztuki i powszechnie łubia­
nym i cenionym działaczem politycz­
nym.

Od skromnego flirlu. poufnych w y ­
nurzeni przyszło wreszcie do tajem­
nych schadzek i samotnych spacerów , 
których dotarli ra/. aż pod same Brzu- 
chowicc i odtąd rozpoczął się już ro­
mans ha dobre .a pan Pidhśrskij zdekla­
row a ł sie iako stały ngodowiec czar­
nookiej Ukrainki.

W Y B O R Y  P. PO SŁA .

Pan mecenas sztuki nie przeczuwał 
on zdrady sw ej ukochanej połow icy, cho­
ciaż zazdrośni przyjaciele, dawali mu 
to nieznacznie do zrozumienia. Aż 
przypadek przysłużył się do otwarcia 
mu oczu.

W padłszy raz do domu niespodzia­
nie długo pukał, nim inu otworzono, a
żonę-zastał mocno. zmieszana i ze zdzi-

P IŁKNEJ UKRAINKI M ALO P.

wieniem zauważył, że szafa jego się 
trzęsie, chociaż nigdy tam uie składał 
w  niej nic żyw ego , a żadne trzęsienie 
ziemi nic było  zapowiedziane. O tw o­
rzyw szy  ją z zaciekawieniem, zobaczył 
tam z przerażeniem skulonego nieco 1 
przybladłego posła wołyńskiego i pre­
zesa Ukraińskiej Reprezentacji parla­
mentarnej pana Pidhirskśego.

N IE TYK A LN O ŚĆ  PO SELSKA .

W  spokojnym zazw ycza j mecenasie 
sztuki zaw rzała krew , bo zrozumiał na­
reszcie co to wszystko' znaczy. Na bar­
czyste plecy pana posła posypały sie 
gęste razy laski wiśniowej. Pan poseł 
prędko zorientow aw szy sie w  sytuacji 
krzyknął groźnie:

Stój! jam poseł! nietykalny... a upo­
rządkowawszy- prędko swoją garderobę 
ulotnił się czemprędzcj

' EP ILO G . >

Pan poseł przykłada plastry na ple­
cy i klnie szpetnie ua paragraf ruski, 
m istrz sztuki w yb iera się za granicę dl* 
pogłębienia w iedzy  swojej, ą czarno- 
b rew ? płacze... nic w iedzieć za kim i z »  
czeni.

l i i i IDU:
W  kołach tut. przem ysłowców  ‘ po­

wstała myś1- urządzenia w  przyszłym  
roku w  Kołom yj w ystaw y  gospodarczej, 
w  którol reprezentowane 'R y łyby  w y ­
tw ory  fąbryczne i produkty rolne ca­
łego Pokuci?. Gdy sie zw aży, że na P o ­
kuciu istnieję w ielka ilość fabryk i drob­
niejszych ognisk przem ysłowych, św iet­
nie prowadzone gospodarstwa rolne "ip. 
w ystaw a taka dałaby naszym przem y­
słowcom  możność zaznajomienia obcych 
7. ich wytworam i, przez co zw iększyłby 
się cb ió t i wzrosłaby w ytw órczość. 
Projekt w ięc utworzenia takiej w ysta ­
w y  przem ysłow cy nasi powitać powinni 
z radościa i chętnie przystąpić do współ 
udziału w  pracy.

: P o  zawiązaniu sic komitetu wvsta- 
.w ew ego podamy nazwiska wszystkich 
członków tegoż oraz ogólny obraz na­
szego pizemysłu rodzimego w siedmiu 
powiatach Pokucia.
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K r o n i k a .
Lwów 7 psźdde mki.

KIERA R S D p C J i „GAZETY 
PORANNEJ" PRZENIESIONE ZO- 
STAŁY NA l i i . CłiOKĄŻCZYZNY 
L. 31. TAM TEŻ FUNKCJONUJE 
TELEFON RED \KCYJN\ NR !5 
I W PLRMANENCjl VV DZIEŃ 
l W NOCY TELEFON NR. 175. 4

£  n i ©  v o - A > t . c S o < j f c e  

w proces*?/sabotaźystów już zimkrrete:
Niedziela ", bm. . a nr, <; ri .

M IIJO N Ó W K A .
I V arszawa. R !.  u l. Na dzisieiszem 
ciągnieniu miljonc wkj wylosow any z i -  
stal numer 1,631).56$ spizedany w  urzę­
dzie podatkowy ni w Nadworni-;.

U  —

Otwarcie odnowione] biblioteki im. 
Ossolińskich W czoraj o godz. II przed 
południem zebrał się świat kulturalny 
Lw ow a, reprezentanci instytucji i To­
w arzystw  nauKowych w saiach Biblio­
teki im. Ossolińskich celem obejrzenia 
dokonanej w przeciągu 6-eiu miesięcy 
pracy odnowienia i przestawienia ks ę- 
gozbiorów Dzięki wytężonym  w ysił­
kom dyrektora Bernackiego oraz kusto­
szy pp. W isłockiego. Fiszera. Tyszkow - 
skiego i Gembarowicza, którym dziel­
nie sekundował personal pomocniczy, 

“olbrzymia pra^a odkurzenia, przegrupo­
wania i ułożenia mJjona książek, zo­
stała dokonana w tym niezwykle krót­
kim przeciągu czasu, wskutek czego zy ­
skano 40 szat na pomieszczenie nowo 
wpływ ających dziel. W  ten sposób za­
bezpieczono miejsce na w p ływ y 4 do 5 
lat. \

Z Zakładu Ossolińskich. Sprawa 
kradzieży stuki!kudz'esięciu książek i 
broszur (treści przeważnie ero­
tycznej) została już wyjaśniona. Śledz­
two nie w ykry ło  żadnej ..szajki złożonej 
z 9 wspólników", u winnych włamania 
Ant. Dyrdę i Romana Sniadowskiego 
oddano sądowi.

Koto Artystyczne przy Czytelni A- 
kadeiricklcj rozpoczyna w tj ch dniach 
swa działalność. W pisy odbywaja się 
codziennie od 7— 8 wieczorem  w  lokalu 
Własnym (dom akademicki im. A. M ic­
k iew icza ul Łozińskiego 7). K ierownic­
tw o literaoko-artvstyczne Koła objął 
jjrot. dr Juliusz Balicki, reżyserią arty­
sta dramatyczny kol. Roman Niew iaro- 
wicz.

(d) Pro lest fryzjerów . W czora j od­
było się nadzwyczajne walne zgroma­
dzenie .członków stowarzyszenia prze­
m ysłowego fryzjerów  w sprawie nad­
miernego wymiaru podatku przem ysło­
w ego od obrotu, który nie stoi we 

,w łaśc’wvnt stosunku do faktycziu-»o 
obrotu. P o  obszernej dyskusji uchwalo­
no rezolucję: Zebrani żądają przepro­
wadzenia rew izji wymiaru, wstrzym a­

nia egzekucji, aż do przeprowadzenia 
tejże i powołania delegatów z danego za 
wodu do Komisji szacunkowej. Zebrani 
uznają potrzebę zasilania skarbu pań­
stwa podatkami, jednak takimi, kiore- 
by w  rzeczywistości odpowiadały sta­
nów i ekonomicznemu danego zawodu.

Przykra niespodzianka. ..Gazeta P o ­
ranna" doniosła onegdaj, że na pewne­
go przechodnia wylano z mieszkania p. 
Dawida Lichta przy ul. Kaźm ierzow- 
skiej f. 4 jakiś płyn, nieokreślonego ga­
tunku, w którym oprócz innych przy­
smaków można było w yróżn ić także 
pew ną ilość odpadków z  ryb. W  zw ią z­
ku z ta notatką zjaw ił się w  redakcji 
nasze1 p. Danie! Licht i zapewnił nas u- 
roczyście, że do ryb w  jakiejkolwiek 
postaci czuje absolutną i bezwzględną 
antypatję, tern samem w ięc o  ileby w y ­
lewano przez okno jakiś płyn na prze­
chodniów', to nie m ógłby rm zaw ierać 
odpadków ryb. Pan Licht jednak wo- 
gótc —  jałk tw ierdzi stanowczo —  nie 
ma zwyczaju urządzania tego rodzaju 
3blucji przechodniom i wedle wszelk ie­
go pimwdopodobicństwa żale poszkodo- 
w anego polegają na iaktcmś nieporozu­
mieniu.

Zakończenie strajku bankowego. 7.
dmem dzisiejszym został strajk w Po­
wszechnym Baniku Zw iązkowym  w P o l­
sce 3 A. ku obopólnemu zadowoleniu 
zlikwidowany.

(ii) Drogocenna zgńhj. Dr. Aleksan­
der Maritczak doniósł wczcrai rano po- 
łicli w  imieniń baronowej Blanki, zam. 
p rzy  ul. Kraszewskiego I9a, iż wym ie-

(h) W czora j przewodniczący trybu­
nału ogłosił uchwałę trybunału, odrzu­
cającą powołanie zawnioskowanych 
przez obronę nowęcli świadków. Nastę­
pnie odczytano w ykaz dokonanych do­
tąd sabotaży na terenie Wsch. ,\laołjxn-

Ski. świadectwa moralności osk.. nie­
które jeszcze zeznania świadków i o 
godz. 2.15 przewodniczący ogłosił. iż 
zamyka postępowanie dowodowe. Dal­
szy ciąg rozprawy w poniedziałek rano.

Zbrodniarz ozy warjat.
(ri) Przechodnie u fu. a Stanisława 

thyli wczoraj wieczorem świadkami 
wstrząsającej sceny Z okna ckrttgic- 
Eo piętra przy ni. Stanisława 1. 4 do­
chodziły p:\zcrazliwe krzyki f  w o­
łanie o ratuner S-prorc adzouo po­
sterunkowego, który w kroczyw szy 
do mieszkania właściciela mieczami 
Arona Kaima, skąd krzyki dochodzi­
ły, zastał tam naescęipujucą sccne; 
Ośrmiasfoletnj Tobiasz Kahn. syn 
Arena, obali? oica swego 60-irtmcgo 
na podłogę i bił go niemiłosiernie. 
Gdy Aronow i p osp ieszy łaś  pomocą 
żona jego Regina rzucił się Tobiasz 
tta matkę i -bił ią również, kopal i 
kasał z psią wprost zajadłością. P o ­

sterunkowy położył kres tej scenie I 
oprowadził 'lobiasza na policje, 
gdzie stwńerdzonem zostało, że zw y ­
rodniały syn od szeregu miesięcy 
katuje swoich rodziców, wyimisza- 
>ąc w ten sposób od nich coraz w ię­
cej ipieniędzy, które trwoni w  towa­
rzystwie nicponiów w  kawiarniach i 
restauracjach. Aron Kahn dolozrde 
chory wsikuitek ciężkich obrażeń cia­
ła, zadanych mu przez syna, pragnie 
pizedewseystkiem obadania stano 
umysłowego swego syna, twierdząc, 
że tenże nie jest przy zdrowych 
zmysłach i że zachodzi konieczna 
potrzeba umieszczenia go w  domu 
dla obłąkanych.

Poaiodziaełk 8 bni. ..W krainie ba­
śni".

W torek 9 bm. ..Cyganeria’ ".
środa 10 bm. W  krainie baśni”
Czwartek l i  bm. ..Macame Butter* 

łly".
Piątek 12 bm. ..Uczta szyderców
Sobota 13 bm pupo! o 3.30 „Stras? 

uv dwói-".

TE ATR  M A LY t
Niedziela 7. bm. ..Oczy księznlczłct 

fa tm y".
Poniedziałek 8 btn. „O czy  kslężn-cz- 

kl Fatmy".
W torek  9 bm. ..Musisz bvć mo:ą' ,.
Środa 10 bm. „Pani prezesowa"
Czwartek 11 bn i „O czy  księżnicz 

ki Fatmy".
Piątek 12 bm ..Pani prezesowa”

TE A TR  N O W O ŚCI:
Niedziela 7. bm. „Pani prezesowak
Poniedziałek 8 bm. .Pan i prezo* 

Sowa".
W torek 9 bm. ..Królowa fal” .
Środa 10 bm. „K ró low a fai".
Czwartek 11 bm. „K iotow a fał“ .
Piątek 12 bm. „K ró low a ial” .

N p d  Fcifiunlioifli v liołii BitsHa.
A T A K  NA ŻYD Ó W , ICH O B RO Ń C A  I W Y M IA N A  STP,ZALÓ W

(d.) Aleksander KawałkowSki. w ła­
śnie.el lasu, jauąc w  p!ątek w stronę 
Buska, nagle w  lesic m iedzy Gaiow- 
s fitm  a Czarnyżein usłyszał za sobą 
przeraźliw y krzyk. Oglądnąwszy się. uj­
rzał w niedaiekiem oddaleniu, jak dwaj 
bandyci z rewolweram i w  tękach ra- 
'rzyir.uh lurę j c i za stąpili do rabowania 
jadą.-ych na ttxi żydów .
. W  jrdnej chwili p. Kawatkowski. 

u y ja w ó iy  swój rew olw er, zawrócił 
kuńm.. a ty  napadniętym przyjść z po-

■
mona dnia 3 października zgubiła w ka­
wiarni . W arszaw a” kolczyk brplanto- 
w y  z 12 brylantami, osadzonymi w pla­
tynę, wart. 50 miljonow'.

(h) Przypadkow e czy  usłłowane o- 
łn iclc się. Helena Mojżesz, zam. przy 
ul. Gulińskiego 5, zażyta wczoraj w ięk­
sza ilość proszków na bół ^ ło w y  i do­
znała zatrucia. Pogotow ie ratunkowe po 
przepłukaniu jei ż o t ą d k 3 .  pozostawiło ja 
w opiece dotnowei.

(d ) W ielka kradzież w pocpgu. 
W czora j rannym pociągiem przez Kawę 
Ruską zdążała po, długich mitręgach 
rcpatriar.tka z Odessy p. Marja Teodo- 
row iczow a z trojga dziećmi do Lw ow a, 
w ioząc z sobą cały swój majątek. Na 
stacji w Rawie Ruskiej skradziono lej 
jednak trzy  walizki, zaw ierające jej do- 
kumeuta osobiste i rodzinne, różne rze­
czy i biżuterję pamiątkową, łącznej 
wartości kilkadziesiąt miliardów. Jesi 
nadzieja, że poleją dołoży wsze'kich 
starań, aby ująć sprawców, którzy bie­
dnej wdow ie wyrządzili niepowetowa­
ną stratę

(h) Poża. skór wartości 2 miliardy.
Przedw czora jszej nocy "z niewiadomych 
Dowodów wybuchł pożar w suszarni 
garbarni „N ow ość" przy ul. Ogrodnic- 
kiej tia Zamarstynowie. Nagromadzona 
w  suszarni skóra wart. 2 miłjardy spło­
nęła. P rzyby ła  straż pożarna po kilku­
godzinnej pracy ogień umiejscowiła.

(h) Dozorca złodziejem. Dozorca Ste­
fan Kowal, w realności p rzy  ul. tr  dew  
skiej 3, skradł z piwnicy Małki Meller 
50 kg. węgla. Przeprowadzono u niego 
rew izję i znaleziono pęk kluczy, a mię­
dzy' nimi jeden doromony do pow yż­
szej piwnicy.

(h.) S trzały rew o lw erow e ścigała 
w łam ywacza. Na ui. św. Annv usiłował 
wczorajszej nocy włamać się du budki 
inwalidzkiej w łam yw acz Jan Szklarz. 
Spłoszony przez posterunkowego, po­
czął Szklarz uciekać w kierunku szpita­
la żydowskiego przy ul. Rappaporta. 
Pos. nie mogąc go ująć, oddał za nim 3 
strzały, które chybiły. Na odgłos strza­
łów  Szklarz staną! i W ten sposóu

mocą Bandyci, k tórzy  w między czasie 
żydem  zratfowa:i jeż futra, zwróęsF się 
w s.'cnę p. Kawałkówskiego i pcczęli 
do niego stizelać. Kule, na które epeff- 
gicziiiz sirzatan.i ■ •dpnwiadał p. Rawal- 
k'\vski jednak chybiały, a gdy jedna z 
nich postrzeliła p ierw szego bandytę 6- 
bai napastnicy zbiegli w  gęstwinę le­
śną. unosząc ze soba część łupu

Obrabowanym został kupGc z Bu­
ska z synem, nazwlskięm Karawan.

-> ' ...

mógł go pastei unkowy sprowadzić na 
komisariat

(h ) Strzał rew o lw erow y  w  ka­
wiarni. W czoraj o północy jxnvstała w 
kaw arni „RenesansT przy  ui. 3 Maja 
olbrzymia panika. N :<laki Walerian Lu- 
kasiewicz, kasjer bankowy, zam. przy 
u l Batorego 6. pokazywał swemu kole­
dze Stefanowi Sławińskiemu rew olwer. 
Niewiadomo, czy  umyślnie, c zy  przy­
padkowo, spowodował Lukasiew icz 
strzał, który na szczęście ugodził w 
podłogę.

Przyjm uie wszelkiego rodzaju ręko­
pisy do przepisy w a l a  na maszynie. Zgło 
szenia w Adm. „G azety Poranne!". So­
kola I. 4. 504-3

l  ! e a t p i
Pożegnalny występ I, Manna, W  nie­

dzielę śpiewa Mann nieodwołalnie jx> 
raz ostatni przed swym  wyjazdem  w 
„Carm enie" Celem uświetnienia tego 
wieczoru w  przedstawieniu wezmą u- 
dział -również nasi baletrnistrzc N. Kir- 
sanowa i A. Fortuiiato.

„K ró low a lal". Świetną efektowna 
nowość pi zygotowuje Teatr Nowości 
na wtorek 9 bm. Będzie nią trzyaktowa 
operetka Oskara Straussa p. t.: „K ró lo­
wa fal” . Malarnie teatralne przygoto­
w a ły  nowe dekoracje według projektu 
Z. Balka. W  głównych rolach tyystąpią 
pp. Lubicz. Rapacka. Kuligowski. T a ­
trzański, Sowiński i In. Baletmlstrz C ie­
sielski wystąpi z nowemi pomysłami cie 
kawych tańców

P ierw sze przedstawienie plipołndibo- 
we. Dziś tj. w  niedzielę odbedzfe s e  w 
Teatrze Wielkim  o 3.30 przedstawienie 
świetnej komedji Siedleckiego „Popas 
króla jegomości"

m
TE A T R  W IE LK I:

Niedziela 7. bm o godz. 3.30 „Popas 
króla jegomości*

O  i e  t  e8 a  «
Z dma 6 piździe-n iJn.

Z G IEŁD Y NIEOFICJALNEJ.
W czoraj przez cały dzień w dalszym 

ciągu panowała niebywała haussa. 2 
powodu soboty podaż słaba. Za dolary 
oliarują 1,250.000- l,3UU.OOO. W  innych 
walutach transakcyj me było.

G IEŁDA W A R S ZA W S K A .

W arszaw a. (P A T .) Notowania Koń­
cow e z d iia 6/10 br. Dolary Stanów 
Zicdn. 53U. kupno 535 sprzedaż 525. Ka­
nadyjskie — tiauł.i  /lotc 102.300.

Czeki: Belgia 26050. kupi,o 27100,
sprzedaż 26500, Berlin 00008, Gdańsk 
0,0008. Holandja 208.500, Londyn 
2,416.500, kupno 2416, sprzedaż 2441, 
2391, N ow y Jork 530, kujłno 535, sprze­
daż 525, Pa ryż  30159, kupno 30450, 
SDizedaż 29850. Szwajcaria 94900. kup­
no 95800, sprzedaż 94, W iedeń 7.50, kup­
nu 7.57," śprzedaż 7.43, W iochy 23960, 
P ia ga  15715.

W arszaw a, Tel. w ł. (.1.) Na dzisici­
szej giełdzie oficjalnej w  W arszaw ie 
notowano dolara 55C tys. marek, markę 
niem. 0.0008.

M ARKA PO LSK A  W  GDAŃSKU 
I BERLINIE.

Warszawa. (M.) W  Gdańsku D?a- 
cotio inarkę t>ol. 111.721) do 112.280. 
Przekazy na W arszawę 104.737 Li jo  
1 0 5 .262Li. Po  giełdzie rząaowej no­
towano markę polską w Gdańsku 
l i i  do 113 tys, W  Berlinie notowano 
uółurzędowo markę Dolską 55 350 do 
58.650 Przekazy na Katowice 66.300 
do 67.700,

/
G IE ŁD Y  NIEM IECKIE.

W arszaw a. Fsl. w ł (J.) Na dzUie.L 
szej giełdzie gdańskiej notowano markę 
polska 112 tys.. dd a i (50 milionów. vY 
Berlinie dolar 775 jeU jorów . funt angicL 
ski trzy miłjardy 527' milionów 509 tys..

G IEŁDA ZURYCHSKA.
Notowania wstępne z dnia 6/10 br.s 

Berlin O.oncOOCSO, Holandia 219.65. No. 
w y Jork 558 trz-'' czwarte. Londytt
254." P a ryż  3325, Mediolan 25.25. Praga 
16.55, Budapeszt 003. Bukareszt 2.5r 
Belgi ad 6.45, Sofia 5.45. W 'arszawi 
0 0007, W iedeń 0.U078 p‘ęć ósmych 
Austr, sterr.pl. 79.

O R L G S Z E M A
r^auka i w yciw jw ania ^

W P IS Y  na ó-miesięczny kurs handlo­
w y  dla dorosłych (osobny d!a abitu- 

’ nen tów ) przyjmują koncesjonowane 
p izez Ministerstwo Kursy Handlowe’ 
ul Łyczakow ska 34 od 3 -6 .  Kurs



Nr. bSó3. „GAZETA PORANNA" Lwów, oma b. października 19 ii. Str. 7

POSZUKUJĘ zaraz bardzo inteligentnej 
w ychow aw czyni (p ierwszorzędnej si­
ty ) z muzyką i językami do 10-letniej 
dziewczynki do dworu na wsi, w po­
bliżu Lw ow a. Zgłoszenia z ffdpisam.i 
świadectw i poleceniami złożyć w 
biurze ogłoszeń Sokołowskiego, we 
Lw ow ie , Jagiellońska 7 pod „W ych o­
w aw czyn i". 6S79

Posady i praes

D1ASAŻYSTKI młodej, przyjmującej u 
siebie, poszukuję. Zgłoszenia pod ..A- 
m afor" do Administracji „G azety  P o ­
rannej". 0910-3

GODZINOWE zajęcie buchalterii lub 
korespondencji przyjmę zaraz, pod 
„Oszczędność". 6297-2

RZĄD CA do matego folwarku pod L w o ­
wem  poszukiwany zaraz. Najchętniej 
starszy, bezdzietny. Reflektuje się 
tylko na bardzo dobrego, postępowe­
go i zupełnie zaufania godnego rolni­
ka. Zgłoszenia listowne z curriculum 
vitae do Biura Sokolowskiegó, Ja­
giellońska 7 pod „Rolnik". 6945-2

M ałżeń stw a

K A W A LE R  lat 36, przystojny, łagodne­
go charakteru, w yższe stanowisko 
przem ysłowe, ożeni się z panna do 
lat 28, inteligentną, nauczycielką lub 
rodziny urzędniczej. Za posag może 
służyć bardzo przystojna, moralnie 
wychowana, w zorow a gospodyni, lu­
biąca życie domowe. R zecz traktuje 
zupełnie poważnie, pani odpowiadają­
ca warunkom zawodu nie otrzyma. 
Zgłoszenia do Administracji do dnia 
15. października pod Poważnie m y­
ś lący" 667
___________ ł________________

|1  Zgubiono, zn a lezio n a  jp j

W ILC ZU R  w  kagańcu bez obroży zg i­
ną! 2<S/IX. popoł. Łaskaw y znalazca 
za wyspkicm wynagrodzeniem zgłosi. 
Atlas, Rynek 45. 0939-2

| |  M ieszk an ia, lokala, s k le p y  p |

POKÓJ duży. umeblowany, w  Krośnie, 
ewentualnie z  Wiktem, za odsiępnem 
dla zamożnego. W iadom ość: Sw . Z o­
fii 42, II. p. od 12— 1. 6909-3

  u ■  111 hhww'■«  «i ia—  —  ni’ m u ■ ............ .

POSZUKUJĘ osobnego pokoju, możli­
w ie  bez mebli, za odstępnem. Zgło­
szenia do Administracji pod „U rzęd ­
niczka". 6933-2

DOM Z OGRODEM w  Stanisławowie 
(Knihinin miasto) 8 lnimń od dworca, 
zaraz wolne mieszkanie, 3 pokoje, 
kuchnia, budynek gospodarczy, do 
sprzedania Jnb zamiany za grunt or­
ny, wz.gl. większa parcelę także w in­
ne) m iejscowości. Informacji udziela 
Biuro W P . Inż. Br. Kułakowskiego. 
Stanisławów; Ormiańska 7. 6905

I K u jw s, s n r z e d a t . zam ian a

ŁÓ ŻKO  i szafka nocna okazyjnie do
sprzedania. Hala Aukcyjna, Akademi­
cka 3. 656

P O R T IE R Y  i materia na pokrycie me­
bli okazyjnie do sprzedania. łjalą 
Aukcyjna. Akademicka 3. 657

P A R A W A N  rzeźbiony okazyjnie do
sprzedania. Hala Aukcyjna, Akadcmi- 
ćka 3.__________________________________ 658

ŚW IE C ZN IK  kryszta łow y do salonu i 
świeczniki do jadalni okazyjnie do
sprzedania. Hala Aukcjna, Akadcmi- 
cka 3.  659

KREDENS, stół i 6 krzeseł skórą k ry ­
tych, okazyjnie do sprzedania. Hala 
Aukcyjna. Akademicka 3. 660

D YW AN fi smyrńbńsKi 3.50X2.50 okazyj­
nie do sprzedania. Hala Aukcyjna, A - 
kadcmlcka 3. 661

MAKATY stuckie i jedwabne okazyjnie 
do sprzedania. Hala Aukcyjna, Akade­
micka 3. .662

p a n n n n łK in an in fiiM iT
l POSZUKUJE spóhiika z gotówka 4000 
! dolarów do, bardzo rentownego inte-
I resu bez rvzvka i konkurencji uatycli-
j miast. Skomorowski, Chorążczyzna
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27, Lw ów . 6922-3

PIĘKNE kw iaty wazonkowe w różnych 
odmianach poleca: Zarząd ogrodu
..U iamówka" we Lw ow ie, ul. Stryjska 
boczna (obok rogatki Stryjskiej).

6917-3

UN IEW AŻN IAM  zgubione św iadectwo 
dojrzałości wystaw ione przez gim­
nazjum realne SS. Urszulanek w Sta­
nisławowie dnia 24 czerw ca 1922: na 
nazwisko Malw ina Rozalia Schul- 
baum, 6942

ŁÓ ŻKA Ż E L A żN t rurkowe z matera­
cem sprężynowym. „Am erykanki" 
dziecinne po cenach fabrycznych 
Lw ów , skrytka pocztowa 44. 6943

2 DUŻE KO NSO LE w  mahoniowych ta ­
mach okazyjnie do sprzedania. Hala 
Aukcyjna, Akademicka 3. 663

DAM SKIE  biurko mahoniowe okazyjnie 
do sprzedania. Hala Aukcyjna, Aka­
demicka 3. 664

TO A L E T A  antyczna okazyjn ie do sprze­
dania. Hala Aukcyjna. Akademicka 3.

665

I O R T I.P IA N  Boscndorfcra krótki, k rzy ­
żow y. fiękn y  i dobry, sprzedam. M o­
żliw a zamiana na starszy, krótki lub 
pianino z  dopłatą. Kopernika 26. par­
ter, oficyny, gankiem ostatnie drzwi.

_________________    6902-3

SAM O CH Ó D  sześcioosobowy do sprze­
dania. Tranda, Podlew skicgo 2.

6935-4

C E N TR A LK A  telefoniczna szcścioklapo- 
w a m ato  używana oraz 3 stołow e a- 
pąraty tclcf. „Erickson" okazyjn ie do 
nabycia. W iadomość Tennenbaum. pl. 
Gołuchowskich 11.. 6947-2

i— ■■ i i i  i i ii ’• is-r w —  —■ ■ i ■ .

JAD ALN IA  D Ę BO W Ą niską; Sypialnią 
jasną okazyjnie: jadalnię mahoniową, 
pokój m ęsk i;, kluby;, biurko; bibliote­
kę; serwantke sprzedaje sklep „A rs " 
Hotel K rakowski 6936-4 1

2 KAM IENICE kom fortowe, ogród, za­
mienię na fo lw arczek bez pośredni­
ctwa. Mochnackiego 13. Tanaziew icz.

 _______________________6921

PO W Ó Z  wiedeński używ any i kareta 
na gumach do sprzedania Szeptyckich
8, oglądać można 8— 10 i 2— 4 godz.
 ̂ ___________ .  6935-4

W E  L W O W IE , w pierwszorzędnein po­
łożeniu kamienica dwupiętrowa- z peł­
nym komfortem, wykonana w r. 1911 
24 pokojowa, z wolnym  mieszkaniem 
nmcblcwnnent 3 pokoje, kuchnia, ła­
zienka, do sprzedania za 20 tysięcy 
dolarów. Wiadomość Biuro „Pcn ta" 
Zakopane. 668-3

AU TO  C IĘŻARO W E „M A T " VA  tono­
we okazyjn ie do sprzedania. Kru­
szyński, Asnyka 9. 6937-3

Rozmaita

LEKARZ z  długoletnią praktyką Szpi­
talną, osiedli się w  m iejscowości p rzy  
Tjnji kolejowej. 'Stosowne mieszkanie 
konieczne. Wskazanie wynagrodzę. 
Zgłoszenia pod: „L ek arz " do-B iura 
ogłoszeń Scljercra, Pasaż Hausmana.

6949

KAPU STĘ  do kiszenia na zimę sprzeda­
je się w większych ilościach tanie 
przy  pl. Bema 1. 11. 6938-3

PRZYJM UJE wszelkie iobo lv  w zakres 
.Krawiectwa damskiego wchodzące ce­
ny umiarkowane. „Jolanda". Staszic? 
8. boczna C hcrą iczyzny. 6916-3

600 L IT R Ó W  dziennic mleka św ieżego, 
pełnego, potrzebuje Państw ow y Szpi­
tal Powszechny we Lw ow ie. Dosta­
wa koleją nie wykluczona. Szpital 
posiada bańki na mleko. O ferty p rzy j­
muje Zarząd szpitala. t>5I-2

Lekarz chorób wenerycznych i skórnych

e r .  H. 13 MD E L
ordynuje pl. Halicki 7 od 12— 6.

nad kawiarnią Centralną 6763-S

Specjalista cherób skórnych I wenerycznych

Dr. Michał Salpeter.
Lwów, Sykstaska 17, ord. od 3— 9 i 12 —b

619

L E K A R Z - D E N T Y S T A

Dr. ZYGMUNT K0ELLNER
Pr.y jm u je ul. Fredry 7. 6731

Specjalista chorób wener. I skórnych 
T\r T R8I1N7I b. sek szpik wied. i lwow. 
U l . J .  in U IIŁ I ord. od 8-10, 12-1,.3-6. 
W  itiedz. od 9-1. Asnyka I (róg Pańskiej).

6915

ruuMiu sum n i
wykonu c K O S T J U H Y  i P Ł A S Z C Z E ,
augiclskie i francuskie — szybko, starannie 

i p o ‘ cenach umiarkowanych.

m I .  Ł y c z a k o w s k a  S .  630

W ©  L w o w i ®
przekonać się może każdy z P. T . 
Publiczności, iż n a j t a n i e j  sprze­
daje P O Ń C Z O C H Y ,  rękawiczki 

i wszelkie trykotaże Firma

P F A T T
Lwdw, Rynek 19*

b o  w chód p rzez  sień. eir

N a ły e K m l f l * t  s p r z e d a m y  T R Z Y  
P R A W IE  NO W E ( z  w s z e l k i m i  u r z ^ ,  
d r a n i a m i )  W A k S T A T Y  S T O L A B  
S K IE . — B l i i i z y c h  i n f o r m a c j i  u. 
d z i d a  „ K r a m  h a r c e r s k i 1'  p r z y  
U l. Z i m o r o w i c z a  L , 3  i. p . osi g , 
5  d o  6 , g d z i e  t e *  n a l e ż y  s k ł a d a ć  
o f e r t y  z  p o d a n ie m  c e n y .  6941-2
i "■ 1   ■*■■...
Z a łf  o. w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  

i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h

M I C H Y
o r y p a i s e  i r e O i ł i  i n o t y .

Jenęralne p rzed staw ic ie li wo na Po)ske 
603-? i W . M. Gdańsk

J. SA IDENDORFF i S-ka
W a r s z a w a ,  K r u c z a  6 . — T ek  230-1?

jen n
obznajom ionego w  branży drzewnej 

Zgłoszen ia: D y d y ń s h i ,  Lwów, 
3. Maja Z  69it
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iflilZe EŁEOMF M flH
j B O i e c a  n b w e  o t w s r s ^ a  f > r m a

6953

RAGl ANY, PALTA i KURTKI
Iw łs ,  ul. Slaara^ii?g9 2 , wa«rt«vł« gfttwaei SKtcz&.

^  V :U. AfiCł matyJK*,

Nowa wytuja-wuns fabryka masz\n rolni­
czych, 0 ® -warnia « ! a z a  i metali i Sto­
larnia maszynowa p o t z u  < u je  inżyniera 
siasrynowgo iaUo uamotUielnego kiero 
wn ka, Giserów zdolnych z dl .(joietiiią 

|pr»{styką, Stolarzy modelowych i meblowych 
■z d:ugą praktyką przy maszynach stolai 
j' k ch. —  2g!oszen a tylko pisemn; z z i -  
•łącz nitm odpisów świadec.w i z po a- 
jnieni hliższycc warunków poa adre em 
'Stanisławów „R IAS", ul. S nolki 2, II. p.

•- 76

Stenozypislki bardzo bieglej,
Fachowca z branży techniczno-żelaznej, 
Ajenta n ie ;scowego dla artykułów ty - 

vwioś. i j ych i ko onialuych
p o E i j k u ju  6930

,,P0U M ĘX&  p! JaB frd i g.

9 9  t e.......
fok. 500 m * od 20 cm w  cieńszym  
Ikońcu, m aterjał zdrow„-, tegorocz­

nego cięcia sp.zeda 
P o l s k i e  T o w a r z y s t w o

JIZEMYH DRZEMT
Ska - ogr. odpow.

m Iw m i PoMm P .

świeczniki elektryczne, okucia meHowe, 
klamki mosiężne budowlane sprzęty, ko­
ścielne, dzwony, wsz Iks galanlerję, bizu- 
erję, złocenia, srebrzenia, mied iowania, 

repcrac.a i odnawianie srebia wyrabiają

Spółka

Si
6932 Lwów, R y n e k  9.

SpółKa Aksy ni eksploatacji 
soli polar, owych, Dyrekcja Lwów 

pl. Smo Ki 5, pisrukifie 
EMERYTOWANEGO URZĘDNIKA 

KOLEJOWEGO
w sile wieku, obeznanego dokła­
dnie z działem taryfowo-celnym. 
Reflektanci zechcą nadsyłać p o d  a- 
ćresem Dyrekcji podan;a wraz z 
warunkami. Nieuwzgiędr.ione poda­

nia pozostaną bez odpowiedzi.
6914

_  D o s ta w a  n a t y c h m ia s t o w a .
Ma'erjał może być na żada.iie przetarty 
w»di8 zapo lanych dymensyj na własnym 
tartaku. 610-1

P A N IE ! P A N O W IE !
Kto chce oszczędzić pieniędzy niech 

Swój
Kapelus • stary przerobić

sobie da w  I Kraj fa b ry c e  Kapeluszy 
RU D O LFA N FU W E LTA , L w cw , Balo­
nowa 3, albo w  jednej ze składnic: pi. 
Marjacki 8„ Kazim ierzowska 25, Gróde­
cka 72. Kapelusze —  damskie, męskie 
1 dziecinne —  przerabia się starannie i 
modnie na najnowsze fasony. 5yy-8

n ajtrw alsze f tiajtaihzs
p o l e c a  6713

kone# przedsęb. 
c'ekirote.hidc'ne

Stanisław m a s y * : ; !

Chorążczyzna .0
Stare żarów ki za do­

płatą wym ieniam .

U  Najlepsze 
p o l s k i e  

siatki
żarewi* JjZAR ii

znajdują nabvwcow w święcie całym, roznoeząc 
iławę ąofski«g>j wyrobu.

c d

! HOFiĘ M I l i t Ę !
Drogą kupna, względnie zamiany na m ająłek ziemski 

lub grunta podmiejskie we W schodniej Matopoisee, nabędę 
q  r v ł  i i  położoną w  cen trum  mia ta L w o w a ,  

J Y d i l l l C l l i L y  Krakowa k«b W a r  za wy — nawut 
bez w olnego mieszkania-

Zgłoszenia pisemne pod »ZIEMIANIE« do Powszechnego 
Biura ogłoszeń i reklam y A L O J Z E G O  J A C O B 1F G O , Lwów, 
ul Zim orow icza 14. 6934

ZŁOTO
SREE3RO

DY&faSMTY
P E R Ł Y

P ®  k u f u n i a  p o  n  d n i ^ ł i  r t . !  s e r a c h

H . G u t łe rm a n , Syte sta ska 14:

6948-?

nasi zm o czE B ii i
O d d z i a ł  L w ó w .  H f c a d e m '  c k a  1 4

A & tlę  T. A ; ^ G R IiiU Ł "
tj?- ’

M  y t w ó r u i  » r t , f k n l d r  sjMiży w w y r  h.

Spółka posiada nowo wybudowaną . i według nowoczesnych 
wymagań urządzoną fabrykę w  W kLn iu  paw. Czarkowskim. Faoryka 
posiada własne zapędy parowe i eloktiycme, własną kanalizacię 
do Noteci, położoną obok dworców kolejowych polskiego i nie­
m ieckiego.—  Pierwsze przedsiębiorstwo bezkonkurencyjne w Polsce, 
produkuje n a p r a w ę  d o  ł  i f , k u l j  4 i ó  «  m i t « n y o h ,  h  -  
i i c k  b u t j c . i o w y c h  etc. w rodzaju zagranicznego , M a ^ g i "  
i „LF- b % a “ . —  Jeden wagon produkcji tygodniowej wystarczy 
do zupełnego wyparcia z rynku piociuktów zagranicznych.

9 1 ą j i j t « k  S p ó ł k i  n i e r n e h o m y  o s z a e o r & n y  
m a 2 , 0 0 0 . 0 0 0  I S u r e k  w  z ł o c i e ,  679

KWIiIE ZDŁCIOWE
..amienie schodzą bez bolu. a
Onjawy (poczs,‘ k ow e ): Ból w  bokach 
sie żeb r?1 P o  jo le  wanla w  wątrobie, 
mętna ino też bezbarwna woda. 
etach. Odbijanie gazami. W zdęcie I 
g łow ^. Slhie podenerwowanie. O b fiw y  
ble silny ból, który się rozchodź! ku 
t sięga aż pod I, tatki, wzdęcie brzu 
kiszkę stolcową. Brak tchu oraz oó1 
Strzał). N iekiedy w ym ioty żółcią, dre- 

szych informacji 
fizjolog H. NIEM OJEW SKt

z « « ę k c z « n  tis  tw r .

A M  H. liin M i
TAK I W  ZU PE ŁN O ŚĆ  USTAJJ —  
i dołku p od secow ym  (gdzie schodzą 
Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna. 
Jeżyk obłożony O oryc; I kwas w u- 
burczenie w kiszkach Bóle i zaw roty 
(podczas a taków ): W  totku I wątro- 

stronie tylnej —  w  pasie — krzyżu 
cha, rozsadzanie żeber I parcie na 
w  precach i klatce piersiowej (na prze- 
szcze, zimne paty, żółtaczka. —  B ili 

udziela: Aptekarz
W arszaw a. N ow y św ia t Nr. 5, 650«

k m n r i t  una im ifb  artykuł w f
$ i v J J I D G K 3 U t t ! . 4

546

SC tiN A r E K .TH IM A N  
i B R A C IA  E1CHAJ N
G r ó d e c k a  1 .

CENY O tiLO jjZ th ; Za wiersz l-szpaltowv mHimctrowy w  ogłoszeniach zwykłych 2.000 M o., w nadeslanem (>.000 M #» po •>rcnlco 8.000 Mo„ w  tekście (kro­
nika. reperL, dział ekoiu i L u.) 10.000 Mp., na pierwsze! stronie 15.000 M o. za iedio> słoewo w drobnych ogłoszenia cli r 200 Mp„ w rubryce: kupno-scrzi daż 
1.600 Md„ matrymonialne, kuresnondende orvwatne 2.000 Mp.. dla nosznknij; ych pracy I-MOMp.. iedna cała strona w ogłoszeniach ( ł l  eitśtem 5,400.000 Mn„
I cała strona w c/cści tekstowe! 11.000.001 M ą . cala strona pierwsza pod nagłówkiem 10,000.000 Alp. —  Oełrsrenia 2 ‘mieescowe o 25% d ro l« l  —  Ogłos-s, „ 
zagraniczne o 509S drożę]. — Za ogłoszenia w  mieląc* zastrzeżonem. ogłoszenia osobno stoiace I bez numeru dolicza sie 25%. —  Odpo" juuainuis. za termi- 

__________________________________________________  .___________  nowy druk ogłoszefi mc nrzyimułe s i e - _____________________________________________
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